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Kongres Centrolewu w Krakowie
miał przebieg zupełnie spoko, ny.

Uchwalona deklaracja uległa konfiskacie.
(Telefonem  od specjalnie wy stanęg ) sprawozdawcy).

Kraków, 29. czerwca. (Z ) Pierwsze 
delegacje na daisiajszy kangrós zaczęły 
sae .pojawiać wi Krakowie (już nad ra­
nem. M iędzy godziną ó— 6 prżyfbyły 
do Krakowa większe delegacje z orkie­
strami. Równocześnie na zarządzenie1 
wojewody krakowskiego kordony poli­
cji obsadziły rogatki, pełniąc s ta ż  
bezpieczeństwa i —  jak się w yrazili

przedstawiciele Centrolewu —  nie po­
magając kongresowi. Rozpoczęła się 
na drogach wiodących do Krakowa 
bardzo surowa kontrola autobusów 
i furmanek, żądano sipecjalnycn. zeizrwo 
leń, kart rejestracyjnych, paszportów' 
końskich ito. Kordony policji nigdzie 
nie spotkały się z  jakimkoirwiiak opo­
rem, spokoju nigdzie nie zakłócono.

Pogotowie władz bazpieczeń twa
Zbiórka uczestników kongresu przied 

-budytnikRrn starego Teatru i na 'placu 
Kleparskim rozpoczęła się o godzinie 
■8 rano. 0  godz. 7 rano urzędnicy bez 
ipieczeństwa województwa krakow­
skiego byli już na swym posterunku. 
(W województwie utworzył się w ielki 
'sztab w ładz, wydających zarzą.ćteema. 
.skonsygnowano na podwórzu woje­
w ództw a oddział policlji, wejście do 
budynku zostało zamknięte. Przed bu- 
Idymkiem starego Teatru, gdzie m iał 
obradować kongres już w odległości 
kilkudziesięciu kroków stoją kordony 
straży porządkowej. Członkowie śtr.a- 
jży porządkowej przybyli z Łodzi, Sos- 
Jnowca i rozmai tych ipofcdiskiteb -miast, 
jkontrohiją skrupulatnie karty wejścia, 
;a na poszczególnych kartach robione 
jsą, pow is znaki, które uniemożliwiają 
dwukrotne lub wielokrotnie przecho­
dzenie przez kordon.

GsMtn e mva*enrori?.
Sala zapełnia się szybko delegata- 

-irn tak, że otwarcie kongresu zostaje 
('przyśpieszone, aby członkowie kongre­
su z zamkniętej sali magli udać się

na -pi. Kleparsfld. Na galerji starego 
Teatru roEpcstairto sześć sztandarów, 
reprezentujących „Centrolew" z  imaj-' 
większym szttamidaMm w śnadikiu PPS. 
Upalny piękny ramek niedzielny w t ó - 

ży  około połudinia największe natęże­
nie skwaru i słońca. -Delegiacń .pirzyiby- 
Wają lekko uibnainii w  strojach sporto­
wych, gdzieniegdzie w idać na ulicach

i na plantacjach' -posilającydh się wę­
drowców niaratz z  dalszych stron. —  
PrzedatawiBcicle Cenltiralierwu informują 
prasę, że  wielu uczestników -kongresu, 
nie mając pieniędzy na podróż, zawró 
ciło z drogi, ponieważ nie wytrzym ało 
upału d ciężaru .podnóży pieszej. Z  róż­
nych stron nadchodzą, również w iado­
mości o zatrzymaniu autobusów przez 
policję, np. autobus warszawski z 
członkami PPS, zedtał zatrzymamy w 
drodze zo weględu na bnak odpowie­
dniego zezwolenia na przejazd eksplo­
atacyjny .autobusu do Knakowa. Do­
chodzą takie same wiadomości z  pod 
Częstochowy,, Zagłębia, T-airmctWa .M. 
Mimo to napływ luidra bamtzo duży. 
Jeden z  posłów socjalM ycznych zw ró­
c ił się do wojewtodiy Kwaśniewskiego 
i przedstawił mu Zachowanie się poli­
cji. Wojewoda poleci! sprawę zjadać.

Otwarci® obrad
przez w  cem^rszalk^ Reg a,

Wre-szcie o godz. wpół do 10 sala 
zapełnia się po brzegi, rozpoczynają 
się obrady. Na trybunie zajmuje miaj- 
sca kilkudziesięciu wybitnych działa­
czy posłów i senatorów, przeważnie 
b. członków 'rządu. M. in. b. prem-jer 
Witos, b. min. Chądzyński, Barlicki i 
w. in. Wśród tych członków komitetu 
w yb ija  się postać ks. Panasa. W  ko­
mitecie bierze udział również kilku 
księży z Ch. D. krakowskiej. (Przedsta­
w icie le prasy zajmują miejsca w pierw 
szych rzędach. Licznie reprezentowana

jest prasa zagraniczna, niemiecka, an­
gielska, sowiecka i włoska.

WicemaTsz. Róg otwiera obrady 
kongresu. Nastrój niezwykle bojowy, 
na sali ■styćt&ć co chw ila okrzyki an­
tyrządowe. Wk-emaTSZ. Róg zaznacza 
krótko, że kongres ten jest kongresem 
obrony prawa i wolności Indu, jest pro­
testem przeciwko dyktatorze. Podkre­
śla odrazu na początku, że przedsta­
wiciele zebranych tu stronnictw znaj­
dują się na jednej płaszczyźnie wspól­
nego działania, chociaż d zie li ich róż­

nica programu, ale łączy  ich prze­
świadczenie, że dyktahua musi być jak 
najszybciej złamana i musi nastąpić 
poszanowanie prawa.

Dtpesza Nwszałża
DeszyAskiess.

Po długich oklaskach wicemarsz. 
Róg odczytał następujący telegram 
Marsz. Sejmu Daszyńskiego:

„Do krakowskiego kongresu obrony 
prawa i wolności Indu. Położenie pań­
stwa wymaga Sejmu -i Senatu. Rząd 
nie daje zebrać się konstytucyjnym 
przedstawicielom narodn posłom i sena 
torom w  Sejmie i Senacie. W brew  kon­
stytucji Sejm skazany jest na bezczyn­
ność. Naród musi zatem sam obronić 
się i radzić nad swym losem, musi za­
jąć stanowisko wobec polityki rządu. 
Kongres krakowski otwiera dziś drogę 
ciężką i  trudną walki 0 prawo i wol­
ność ludu i dalszy rozwój polityki pań 
stwa. Naród świadomy i zorganizowa­
ny, nie pozwoli długo w  taki sposób 
sobą rządzić, jak rządzą nami dziś. Ja­
ko Marszałek Sejmu, skazanego na 
przymusową bezczynność, pozdrawiam 
zgromadzonych w  Krakowie obywateli 
i życzę ich pracy powodzenia, lilech 
żyje wolna demokratyczna Htzeczpo-
  _-c-- -----
Najdoskonalsze szkła do oku larów  
i cw ik ierów , lornetk i teatr, i polowe, 
term om etry, p rzyrząd y  m iern icze, 

poleca po najniższych cenach

BIUTKUU E1CHLER
OpStyk specjalista f>tóS-10

PI. Marj^ćki 7 (róg Kopernika).

W kawiarni „ L O U V R E ! L -»6 w ,  od 16/YI. zupełna zm iana pro g ra m u . Podsiw&i godne
3 -M a ia  12 pro d u k cje  kabaretowe. —  P ie rw s z o rz ę d n a  orkiestra.

/



Str. 2 ■..GAZETA PO R A Ń .'.V  7 dr.Ńa 1. lipca 1930. Nr. C203

spolita Polska” . P o d d a n y  Ignacy Da- 
zyński.

Na sali wybucha żywioio-wa mani­
festacja, długo nie milkną oklaski, sły 
chać okrzyki: Niech ży je  Marsz. Da­
szyński!

Wlcem-arsz. Róg ledwo uspoicaja 
aa1?. Już to pierwsze zarysowanie ńę 
sympatii po stronie Marsz. Daszyn ■ 
skiego i  okrzyki krytyki pod adicnem 
Marsz. Piłsudskiego z  m iejsca zaostrza 
ja sytuację. Uwydatnia się na sal i w iel 
kie napięcie, co odczuwa się w  d a l­
szych przemówieniach.

Poseł Róg odczytuje d łuższy tele­
gram sen. Limanowsidego, a następ­
nie n iezwykle charakterystyczny tele­
gram 38 parlamentarzystów angiel­
skich z  Partii 'Pracy. Telegram  ten 
brzmi:

„M y  członkowie angielskiego par­
lamentu przesyłam y pozdrowienia na­
szym polskim, kolegom, zgromadzonym 
na kongresie w  Krakow ie i życz ,uy 
powodzenia: w  w alce o przyw 1 ocenie 
instytncyj parlament a inych i  rządów 
kuiiStyirwryjnych'1. Następują podpisy.

Sala w ita  ten telegram również 
diugiem i oklaskami.

I Następują deklaracje poszczegól­
nych stronnictw..

Deklaracja P. P. S.
Pierw szy ukazuje się na .trybunie 

m ówców  poseł Barlicki (PPS). Należy 
zaznaczyć, że poszczególni mówcy czy 
tają swoje deki arac}e, co nastąpiło na 
życzenie* wszystkich przedstawicieli 
stronnictw, aby zarówno określić czas 
przemówień poszczególnych mówców, 
jak dokiacmie uzigootniić treść poszcze­
gólnych 'przemówień.

Poseł Barłicki składając im ieniem 
PPS  deklarację, stwierdza odrazu, że 
Marsz. Piłsudski zawiódł pokładane w  
nim zamianie. Poseł Barhcki charakte­
ryzu je dobitnie obóz sanacji i  stw ier­
dza. że PPS wzięio na siebie obowią­
zek walki z Piłsunskim i jego obozem. 
Dyktatura musi być szybko i grunto­
wnie zlikw idowana. (Now e oklaski!. 
Poseł Barlicki stwierdza, że obywatele 
(świadomi odpowiedzialności za  pań­
stwo, domagają się szybkie] likwidacji 
obecnych rządów w  interesie stosun­
ków gospodarczych r pokoju wewnątrz 
negoj

Zabiera głos poseł Maksymilian 
Malinowski (Wyzwolenie), i  odczytuje 
deklarację W yzw olen ia , zgłaszając so­
lidarność z pracami i uchwałami kon­
gresu Ataktije w  ostrir sposób p. P re­
zydenta Mościckiego.

Poseł Waleron (Stronnictwo Chłop­
skie; odczytuje swoją deklarację, za­
znacza ;ąc na wstępie, że odpowiedzial­
ność za czteroletnie rządy sanacji z ich

makami całkowicie ‘ pada na Marsz. 
Pił"liskiego. K ryzys  gosuodarczy jest 
sygnałem likw id icji tych rządów, d y ­
ktatura powinna być na zawsze usu­
nięta. Mu»i być sl-worzony rząd Polski 
pro-. 11 jącej.

n a d e s ł a n e .

Specjalista chorób skóra. I wen er. ora* 
kosnuttf.bt

Dr. SCHWARZ
Lw ów , Słowaek:.“g„ 1. n a p r ie r iw  g łó w ­

nej poczty. T e l l ‘, ~  81.
Usu ranie plam, b rodaw ek ,V  znamion, 
w łosów . L eczen ie  ży laków . Dsaterm ja.

Lam py kw arcow e. -.5873-10

Powrócił. v

Czego żąda gPiast*4?
Poseł Witos ośidadcza w  imieniu 

Stronnictwa PSL. Piast, że stronnictwo 
to odegrało historycznie rolę w  rozma­
itych momentach. Przypomina pracę 
stronnictwa z przed wojny, rozmaite 
zjazdy krakowskie i działalność PSU 
„Piast:a“ w  obronie państwa. Kończy 
swoją mowę stwierdzeniem, że walka 
z dyktaturą jest konieczna, zarówno 
w  interesie mas chłopskich jak i  sa­
mego państwa. Musi się ona zakończyć 
zwycięstwem  i w alka musi być ukoń­
czona szybko, jakolwiek może być bar 
łzo  ciężka. PPS „P iast" z, drogi tej wal.

ki nie da się zepchnąć.
Poseł ‘Kuśnierz (Ch. D.) om awia 

■szkody polityczne, gospodarcze i mo­
ralne, wyw ołane -przez gosuodarkę o- 
bozu rządowego.

Ch. L . żąda likwidacji rządów po- 
majowych, systemu rządzenia i dania 
Polsce -rządów demokratycznych, opar­
tych o prawo i zaufanie narodu.

B. poseł Popiel (NlPR) stwierdza, 
że rząd poiski musi się oprzeć na kart­
kach wyi-irczycli. Demokracja poi-ska 
jest zdolna do rządzenia pań-sUyem.

Przemówienie posła Thugu'. a.
W ybucha nowa manifestacja. Na 

trybunie pojawia się b. -Wiceprem.jtr i 
poseł Stanisław Thugutt. Stwierdza on, 
że walka o wolność staus się równo­
cześnie walką o ćhleb. Tak dalej być 
nie może. Rewolucji- robić nie mamy 
potrzeby, bo rewolucję robi ten, kto 
łamie prawo, a my bronimy prawa. 
Wobec tego będziemy w a lczyć  do 0- 
statniugo tchu. (Długie oklaski).

Rektor pro-l. dr. Marchlewski-. Na­
ród nasz dąży do praworządności i spra 
wie-dliwości. Do niej dążyliśm y w  cza­

sach niewoli. Kończy swoje przemó­
w ienie następującym zwrotem:

—  Opamiętajcie -się, błagaliście 
Stwórcę o przebaczenie za krew prze­
laną, ale czy  mó-głby Stwórca przeba­
czyć upodlenie je ornych braci przez 
drnrich. Gdybyśmy -w to uw ierzyli, 
Polska byłaby krajem blużnierców".

Po wyczerpaniu listy mowoów po­
seł Chaciński (Ch. D.) odczytał dekla­
rację kongresu. Deklaracje te zostały 
pfz> jęic burzliwemu oklaskami.

Konfiskata deklaracji.
Kongre-s zostaje przerwany, uczest­

nicy kongresu u-aają się na wiec pu­
bliczny ma rynek KJeparski. Należy 
zaznaczyć, że rezolucje —  jakikolwiek 
uchwal a n-e, — zosta ły później iu  wnin 
sen wojew oby krakowskiego 1 rzez pro ■ 
kuratora krakowskiego skonfiskowane. 
Najpierw  skonfiskowano niektóre' u-stę-

Wec na Rynku k eparsk’m.
Tymczasem na Kleparzu zgrom a­

dził się tłum delegatów. Niektórzy 
przedstawiciele Centrulewu informując 
prasę, przesadzili w  cyfrze obecnych 
delegatów, delega-cyj i uczestników Łon 
gresu. M ów ili, że dochodzi o;na do c y ­
fry  łO — 50 tysięcy. Bezstronnie nale­
ży  jednak stwierdzać, że -na pl. K le- 
p-arskim obecnych -było przynajmniej 
10 tysięcy osób. W  sąsiednich ulicach 
gromadzili się ciekaw i, pczckując • na 
jakieś wypadki i koniec obrad.

Przeimówiielnii mówców -odbyty się 
zj l-rybuny -przez głośnika, które .poda­
wały mowy ma zewnątrz. Głośnik., od 
czasu do c.zais-u źle funkcjonował, g, 
wskutek raego nie 'można było dobnzo 
słyszeć wszysltikich przemówień.

Specjalne miejsce aareizerw mamo 
na Wysokiem -podjum dilia członków 
prezydjuim feomgrfiósB i prZEdSLawiclieU 
prasy. Prze-maiwitaiiii kotejno: Jankow­
ski (N PR ), Urbański (Oh. D .), B^ada- 
cki (PiaiSt), Cbądzyńc-J t  (NiPR), adw. 
di. U of juuuUikl-Ostr a-wski (Stroninicitwo 
Chłopskie), dr PniŁe-k ('WyzwolemdO), 
Żuławski (PPS). Reizutaoje fikam-sko­
wane odczytał poseł Wrona.

-Pediczias przerw igrało sradlm orkiestr 
ludowych orgiamilzacyjnych. Spcikejn 
niolizie nie zakłócono.

Po hói7.tren<pa en W
■Po zakończeniu w iecu pub-ltoznctgo 

rozwiną się pochód, który aaedł prtzieiz

K U P O N
KONKURSU SPORTOWEGO

Pogoń-W ar a . 

Legja-W isła . . 

Cra:uvi -ŁTS  j  

R ich-Czarni .

główne ujjgp miasta przez 26 minut,
W  pochodzie -miesiaŁ feamspareniiy,' 
które ibyły wym aam  rozanaRych żądań, 
życzeń, 'postulatów, uchwał itd'., w  
większ&j swej treści, żądające zwoła­
nia Sejmu itd. O godlż. 2 -po południu 
kongres został ^dłlkowtfci-e zakończony-

SFAŁSZOW ANE TELEGRAMY.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Kraików, 29. czonwcilK (Z ) Z kół 
organizacyjnych kongresu informują 
prasę, że ma p-uowutticji w  okręgu kra • 
kowsKim i ilimych.okręgach pojawiły 
s;ę sfah*zowanp telegramy z  podpisa­
mi 1-iozmai'tych działaczy, np. takiej 
(treści: „Wwos zdradzih, kongres odwo­
łany", -podpis iekSneigo z  poslótw socja­
listycznych, alibo „Socjaliści zdradzili, 
kongres cdiwoł uny", piodipis jednego z 
działaczy Pustawych.

py, dotyczące ataków na p. Prezyden­
ta Rzphtej i M-ansz. Piłsudskiego, a na­
stępnie zostały deklaracje skonfisao- 
wane w całości. Część deklaracji po- 

.jaw iła  się w  nadzwyczajnym  dodatku 
„Naprzodu" i  później została w  cało­
ści skonfiskowana. Z lego też -powodu 
deklaracji tej nie diukujemy.

INFORMACJE D LA  W ŁA D Z  
CENTRAjuNYCH.

(Telefonem od naszęgo korespondenta).
Krakóiw, 29. czerwca. (Z ) Z  W ar­

szawy przybyło db Krakowa kilku 
wyżs/yah uaiędnlków K raM . spraw 
wewa-i którzy z poliecan!i.a rządu in­
formowali! bez przerw y o uchwałach 
i przebiegu -zc-biruniia F tozjsa  Rady M i­
nistrów, M ’-uistra siprr-w we w ii. i inne 
w ładze w  "Warszawie Wojewoda Kw a­
śniewski odbywał ctd wczesnego rama 

i konferencje :z przybyłym i unzędn Usa- 
mi-, wydiaiwal ziarządzienia i kolegia!-' 
me zała-wtiał rozmaite afaiawy.

LOTNE WIECE B E W R .
(Teł efon-in od uakzego k orrtponaentaf. ■ 

KTaków;, 29 cizie-rwca. (Z ) Wczoraj 
■wieczorem —  jak’ donieśliśmy —  przy 
-byffi- licaniie do Km kow a post-oiw^e 
RE WR, Którzy dlziś -wcaesntTn ra-nlkicim 
rozjechali się do rót.nycfh m>*>ist u owi a 
to-wych wojew ództwa krakowskiego, 
R B W R  zjweł.o-t szieitieg wieców, które 
-odbyły aię w  mśaisitrczkach "onowin- 
c ionainyc.h rónvmioci3eśnie z  korugre-^im. 
M. i. odbyły się w ioce w  Jaworznie, 
Szczakowe” w  Nowym  Sączu, Chrza- 
nowie. Posłowie BłfWR. przerzucając 
się iSizybko sanuochodairi % miejgea na 
miejsce, w rócili pc południu do Sxa- 
’ jowa i zło ży li tutejszej organiteacji 
BBW R  6pT3woadaj*»e.

CZI! ssrai M T M  SPiOlCjl
J i k .© si^nowssk© z^jm © riqd  wobec ucliwaf Kcng^esu ?

(T ek fon fm  od naszego korespondenta).

w  obronie praw ,'^eimu i  konstytucji w  Krakowie, gid-yż odbycie wiecu po 
środków dotychczas nfeu-żywanycih. gołem nidbtim i  frziema via.nio do Su- 
Jak -widać wojewoda k..akowiski —  ńię mu z  trybuny o niagwtażmte->^zyołi Ua-

Eraków, 29 czerwca. (Z ) Korespon­
dent W asz mi.a sposOhn-ość żółknięcia 
się z roŁmritemi osirbami, zbliżonymi 
do rządu, ibawiacerm' chwilowo w  Kra­
kowie. Z rozm ów i dySkusyj wynika, 
co można z catym nacasiKiieim sfcwlieir- 
d-zić —- że kongres krako-wiki wywołać 
musi ta-rduu zna zne zaiostrzenie sy­
tuacji połttyoBniej w  kraju. Rząd może 
ni-° dość oetro-żnie postąpił, pozwala­
jąc bez żpidnych izasbrzożeń na odby­
cie k-cmgricisu, który pnzerooził się w  
wielką propaganus amtyrzauową Po 
raz -pierwszy użyto do propagandy tój

ulega iwąltipllilw uści uczynił to w .poro- 
ziumiraiu -z rządem c-onlbraihiyrri —  
zdecydował aie ikonfiskcwzć uchwały 
kongT3u mimo, że dyskusja, przeruó- 
wjenia i nastrój były o wiole sałmrejsze 
i ostirajsze cd taanych uchwał. Będzie 
bo miało oozywiścte bardzo poważne 
znaczenie w  Jlalszym rozwoju iwypaid- 
ków. Nałoży cx»e!kiwać, że rząd zajm i: 
pop, ostu w  najbliższy en god"5macłl 'a- 
kieś stanowisko w^bec itr jo. 00 zaszło

gadlnii miach polatyik w^wnętrane] z, 
najwyższą dozą -krytycyzimu i n'-eria- 
wiAci, musi mieć swoje koneekwer-cje 
i  wywołać nowe zjawisko uaepei/^n i  
rowu-ego zmiessamra. Należy oazeti'- 
wać, ze rząd p raż  pewne deklaracja 
czy posunięcia odpowie orgriŁateram 
kongresu krakowskiejt Władz-p bez-
pjeczE-ńribwc nigdzóe -uie initerweai(ir»wia. 
ły, and indc reagowały na "ajsthueguze 
zwrośy, op\a.je j  krytyki. Naieży

\
\
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stwierdzić na ipcd-stewie oteerwtacyj, 
że członkowie kongresu też zostali za­
skoczeni i własnym sukcesem i pewną 
bezczynnością władz. To co się słysza­
ło na obradach, musiało w obecnych, 
patrzących spokojnie i realnie na roizi- 
wój wy.padfców, wywołać szereg za­
strzeżeń, prz edew szystkietm zie wzglę- 
dn na niezwykłą formą agitacyjną.

Posunięcie rządti i zajęcie stano­
wiska jeSt o tył© potrzebne, że organi­
zatorzy kongresu po diziadojszem nie­
w ątpliw ie powodzeniu, już obecnie 
mówją o patazefoje zwołania -jeszcze 
szerszego kongresu na jesień, gdyby 
len kongres nie m iał dodatnich dila 
nich wyników. Sukces niewątpliwy 
polega także i  na tern, że organizato­
rzy działali prawic bez pieniędzy, w  
warunkach inńiespsnzryjającyoh, w  upal­
ny dzień i  bądź co bądź przy silnej 
interwencji końtroli policji na dragach 
i w  pociągach.

M IN. K W IA T K O W S K I W  B R U K ­
SELI.

Bruksela, 29. czerwca. (P A T ).  
P rzyb y ł tu m inister Kw iatkow ski, 
pow itany na dworcu przez posła 
Rzeczypospolitej Jackowskiego, m i­
nistra przem ysłu i handlu Heymana, 
oraz grono osób z kolon ji -polskiej.

D Y M IS J A  lL ITEW SK IEG -0  (M INI­
S T R A  W O JNY.

Kow no, -29. czerwca. (P A T ).  Mini- 
ter obrony k ra jow ej pułk. W arjako- 
is podał się do dym isji. Dym isja zo­
stała przyjęta. M inistrem  obrony na­
rodowej został m ianowany b. attache 
wojskowy w  Rydzie pułk. Gadrai-fis.

jy ro (k L U U .IU N IŚ C I ZA JM U JĄ  M IA ­
S T A  W  B O LIW JI.

Buenos A ires , 29. czerwca. (P A T ).  
Donoszą z La Paz, że wojska gen. 
Blanco da Galinda -pobiy oddziay 
gon. Kundla, poczem w kroczyły do 
La Paz. Rewolucjon iści zajmują obe­
cnie wszystk ie miasta Boldwji. P o ­
tw ierdza się w iadomość o śm ierci 
gen. Kundta.

U C IE C Z K A  (CZESKIEG O  O F IC E R A  
N A  SAM OLOCIE .

Pragą, 29. czerwca. (P A T ).  W  
garn izon ie ołom unieckim  zdezertero­
w a ł wczoraj na samolocie porucznik 
lotnictwa Sechorz i  zatrzym ał s ię  na 
lotnisku w  Gauda 11 kolo W rocław ia. 
W ed ług o fic ja lnego komunikatu, kwe- 
ptja szpiegostwa nie wchodzi tu pod 
uwagę, a o ficer ućiec m ia ł do N ie­
miec z m otywów  prywatnych, będąc 
bardzo zadłużonym. W ładze  czeskie 
zw róciły  się do w ładz niem ieckich z 
żądaniem  zwrotu skradzionego apa­
ratu, oraz wydania dezertera.

57 OSÓB ZGINĘŁO OD PIORUNÓW .
Waszyngton, 29. czerwca. (P A T ). 

W  czasie burz, które naw iedziły  we 
czwartek i p iątek u b ieg ły  północną 
część Stanów Zjednoczonych i  Kana­
dę, zginęło ogółem  57 osób od pioru­
nów, luib z powodu wykolejenia się 
pociągów.

 o------
P IO RU N  S T R Z E L IŁ  W  R A F IN E R JĘ  

S P IR Y T U S U .
Praga. 29. czerwca. (P A T ).  W  

czasie w czorajszej burzy piorun ude­
rzył w  zb iorn ik  spirytusu w  raiincrjd 
w  Pardubicach, skutkiem czego w y­
n ik ł  pożar, który zrasaezyl 30-000 1. 
spirytusu, oraz cześć budynków fa ­
brycznych.

Juljan Eysmond zmarł
Zakopane. 29 czerwca. (PAT .) W  

niedzielę, 29 bm., około godz. 4 popo­
łudniu, nie odzyskawszy przytomności 
pomimo troskliwej opieki lekarskiej, 
zmańt tu Juljan Eysmond, znany lite­

rat i poeta. Ekspedycja zwłok na dwo­
rzec kolejowy, a stąd do Warszawy, 
gdzie nastąpi pogrzeb, odbędzie się w  
poniedziałek, o godz. 3 popołudniu.

r. M e a t  t e z p w  is ]
NA FORGANICZU POLSKO-LITEWSKIEM.

Łyngwiony (,pow. Św ięćiany), 29. 
czerwca. (PIAT) W  niedzielę w  dail- 
iszym ciągu pod,róży po W ileńszczyźnie 
Pan Prezydent w  godzinach porań-

D iow a m u  a o f s M f n e  l i
PRZEDŁUŻONA DO 15. LIPCA

Warszawa, 29 czerwca. (PA.T). 
W  toku -pertraktacji, które się odibyły 
w Warszawie w czasie od 26. do 28. 
bm. międfcy dtełegiaihami rządu n-iemie- 
ckaogo i ipOłsikSeigo w  sprawie przedłu- 
żeniia zawartej w  tatym br. ipols-kio-me 
miecki-ej umowy o wizajetmn-em uregu­
lowaniu paMdago i  niemieckiego wy-

Narady w sprawie zwołania
PIERWSZEGO SOBORU PRAW O SŁAW NEG O  W  POLSCE.

Warszawa, 29 czerwca. (PAT .) 
Dziś nastąpiło w  W arszaw ie otwar­
cie cbard narady prredsoborowej, któ­
ra ma -się zająć sprawą zwołania pierw 
szego s-oboru cerkw i prawosławnej w 
Polsce. Inaugurację -narad poprzedziło 
uroczyste'nabożeństwo- w cerkw i pra­
wosławnej na Pradze, odprawione 
przez ks. metropolitę Dionizego. Po na 
bożeństwie przedstaw iciele Rządu z 
ministrem W . R. i 0. P. na czele oraz 
uczestnicy zebrania, reprezentujący 
duchowieństwo i .ludność prawosławną 
Bzplitej, przeszli do -sali posiedzeń Sy­
nodu, gdzie ks. metropolita Dionizy o- 
tw orzyl obrady. Na zebraniu pan mi­

nister W. R. i O. P. Czerwiński wygło­
si! przemówienie, w  -które-m powitał 
zebranych przedstawicieli duchowień­
stwa prawosławmego oraz złożył zgro­
madzeniu życzenia powodzenia w  pra­
cy nad przygotowaniem i opracowa­
niem spraw, związanych z cerkwią 
prawosławną w  Polsce przed general­
nym soborem. Następnie zabrał głos 
k9. metropolita Dionizy, wyrażając ra­
dość ze -spełnienia -się marzeń ludno­
ści prawosławnej i wyrażając rządowi 
polskiemu podziękowanie za troskę o 
cerkiew i umożliwienie zwołania so­
boru.

f i a t a  m ts & fm  w
DZIELNY MARYNARZ U R A TO W A Ł TONĄCEGO PILOTA

Gdynia, 29 ctzeirwca. (PA T ) Wo-zo 
na.j wciiuoplałowiiec morskiego dywi­
zjonu podczas stańtu w  parcie -gdym 
slkiim, będąc stale zn-asziony wśabram 
pray bardzo silnym -szkwale, ześli­
zgnął się lewem skrzydłem z wysoko­
ści kilkunastu metrów. Obserwator 
w raz załogą zdołał wyskoczyć, nato­
miast pilot por. Baciąga, będąc przy­

wiązanym do aparatu, zaczął tonąć.
Z pomocą pośpieszyła szalupa ,,B-ał- 
tyik", której maryna-rz Król, pięć razy 
nurkując, zdołał wkońon przeciąć Liny 
i rzemienie i zwolnić rannego pilota,
którego odfwieizkmo do szpitala wojśko- 
weg. Aparat dioiznał znaczmwch uszko­
dzę ń.

LASÓ W  MCTROPOLIITAŁNYGH

Stanisławów, 29 czerwca. (PAT .) 
Dnia 28 bm. o godz. 9 rano wybuchł 
z  niewyjaśnionej -przyczyny pożar w 
lasach metropolitalnych w  miejscowo­
ści- Długa Polana ad Osmołoda, który 
objął przestrzeń zrębów leśnych oraz

POD STANISŁAWOWEM.

młodego drzewostanu na przestrzeni 
około 26 ha. W  zlokalizowaniu brało 
udział około 300 osób, pod- kierownict­
wom Zarządu leśnego, z udziałem po­
licji i około 700 ludzi z firm y Glasin- 
ger, pod kierownictwem  i-ntż. Kisiełew-

Hanka Ordonówna i Karol Hanusz „Tófj*
ni ra z  w  T e a trz e  „ C O L O S S S L rIVl“  (d a w n ie j T e a tr  N o w o śc i). 

P o c zą tek  o g o d z  8 30 w ie c z . —  P o z o s ta ł;  b l e t / do  n a b y c ia  w  k in ie  
„K o p e rn ik *  od  10— 1 i  o d  4 — 6.

nych przejeżdżał okolicami zaludnić- 
nemi w większości pnzez Litwinów.
P. Prezydent jechał wzdłuż całej gra­
nicy litewskiej na długości 75 km.

wozu żyta, osiągnięto porozumtenłe co 
d)o wie-lu zasadniczych kw estji Co do 
pozostał yc-h jesizcwe punktów odbędą 
się w  najbiMiżs-zy.m czasie dalszo roz­
mowy w  Berlinie i- w  Warszawie. 
Zc wzg-lędu na te -rozmowy przewiduje 
się -przedłużenie dotychc-zsawej uim-o- 
iwy żytniej -na czas dó 15. liipc-a br.

Używajcie, do czyszczenia zębów 
tylko wypróbowanej drobnoziarnistej 
pasty „Odbl“ , posiada ona -przyjemny 
smak, czyści nie,zrówna nie zęby i kon­
serwuje je. 1659

skiego. Pożar z-osiał tego samego dnia
0 godz. 21 zlokalizowany. Szkody na 
razie nieustalone.

Uroczyste z kcfic enia
Ko gre u Euehsrysty zsie o.
Poznań, 29. cz-eirwca. (PAT) Noc 

7. soboty ua niedzielę spędiził Poznań 
katolicki na modlitwach. W e wszyst­
kich świątyniach Po-znami-a odbywały 
się całonocn-e adoracje. Ulicami- m ia­
sta -zdążały na-no grupy pielgrzymów 
d-o kościołów na nabożeństwa, aby 
nasltę-pnie slta-wić się ima wyznanaanem 
miejscu ceil-em w zięcia  udziału w  ma- 
niiestacyjnej procesji, która miała za­
kończyć czwartą wspaniałą uroczy­
stość pierwszego polskiego kongresu 
eucharystycznego. Około godz. 9 irta.no 
czołowa grupa pochodu stanęła, ma ul. 

i św. Marcina. C-zolo- tworzyła orkiestra 
15,. p. u.łainiów, Za nią kroczyła „Kru­
cjata dzieci*', liczny zastęp młodzieży 
szkolnej itd.

P rzy  kościele św. Marcina przyłą­
czy ł się do episkopatu J E. ksiądz le­
gat papieski msgr. Marmaggi, a za mon 
strancją szedł J. E. ks. kardynał Hlond, 
dalej przedstawiciel Pana tPrazyden- 
ta Bzplitej minister Janta Połczyński, 
przedstawiciel Rządu w icem inister ks. 
Źongołłow icz, praedtetawiecięle Sejmu
1 Senatu, w icemarszałek Czetwertyń- 
ski i sen. W itold Czartoryski, za nimi 
wmjewoda Raczyński, dowódca O. K. 
gęn. Dzierżanowski, przedt-sawicietę 
korpu-su oficerskiego, naczeln icy miej- 
9cowych w ładz rządowych i samorzą-

! dowych, przedstawiciele p-rezydjum 
kon-gersu z marszałkiem Bnińskira 
i t. d.

Pochód podążył u licam i miasta 
/ przy dźwiękach orkiestr i śp iewów  

ku stadjonowi m iejskiem u na bło­
niach W ildeckich. —  Czoło procesji 
wykroczyło na stadjon o  godz. 10, o- 
atatnia zaś grupa dopiero po godzin ie 
12-tej. Z górą 2.000 sztandarów w y­
niesiono na o lb rzym ie  boisko i  try ­
bunę sta-djonu.

Z powodu niesłychanej spiekoty, 
która szczególnie dała się odczuć w  go 
dżinach południowych, kilkadziesiąt 
osób z pośród obecnych na stadjonie 
zemdlało. Pogotowie ratunkowe inter­
weniowało we wszystkich wypadkach.

POŻAR GMACHU GIEŁDY  
W  MOSKWIE.

Moskwa, 29 czerwca. (PA T .) W czo­
raj spłonął gmach giełdy pracy w  Mo­
skwie. Pożar pow-gtał w  czasie urzę­
dowania. (Przyczyna pożaru nie zosta­
ła dotychczas ustalona. W ładze pro­
wadzą śledztwo.

Fo-piejze^de Ligę 
m o r s k a  i  r & m m m ?
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KRONIKA

K Ł D A K U A  B EZW A R U N K O W O  liA N U -  
fcKRYPTÓW  NIE  -4M RACA.

 o-----
T E A T R  W IE L K I.

P on iedz ia łek , 30. czerw ca o g. 8 w. 
„D z ie ln y  w ojak  S zw e jk " —  zm zKi w aż­
ne —  wyst. dyr. C zarnow skiego  i L . W yr 
wicza.

W torek , 1. Iipca o godz. 9 w iecz. 
„D z ie ln y  wojak  S zw e ik ", wyst. dyr Czar 
n ew sk iego  i W yrw icza  —  zn iżk i ważne. 

*
f fc a T R  M A Ł Y .

Pon iedz ia łek , 30. czerw ca o g. 8 w. 
„T rzyk ro tn e  wes< le “  —  zn izk i ważne.

W torek , 1. lipaa o  goaz. 8 w iecz. 
„T rzyk ro tn e  w ese le " —  zn iżki tvażne.

♦
k E PE k T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A P O L L O : „ A  gd y  n adejdzie  chw ila 
rozstan ia " i dw a dodatki dźw iękow e.

C ł c lA O :  „L is ty  N iezn a jom ej".
C H IM E R A : „W spółczesne d ziew czę­

ta ".
COLOSSEUM: Pat i Patachon , Don

K is^ot" i „N iem a  szczęścia".
F A T A M O R G A N A : „Z a  k rew  I r r c i "

oraz „Jack Coogan".
G R A Ż Y N A : „D am a w  szkarłacie".
ttO P E R N IK . „M łoda G eneracja ", II. 

„M iljon ow e  panny".
L E W : Z  powodu odnow ien ia sali i in ­

stalowania aparatu d źw ięk ow ego  k ino 
zam knięte.

L U N A : „M iasto Cudów".
M A R Y S IE Ń K A : „M łoda G eneracja ",

I I .  „M iljon ow e  panny".
O A Z A : „Zdeptany k w ia t "  oraz „R az 

w  życiu ".
P A I.A C E : „ V I I .  p rzeka zan ie " z Janet 

Crayni1-, film  dźw iękow y.
P A N -  Chata w u ja Tom a'".
P A S A Ż :  „L o tn ik  w  p łom ien iach " i

„Siuh bez dalszego c iągu ".
PO LO N JA : „D z ik u sk a " (na cel budo­

w y  Domu Lu dow ego  w  Lew andów cel
PR O M IE Ń : „H a ra k ir i" .
S T Y L O W Y : „H yg jen a  seksualna".
LC IE C  II  i : „Boska Kob ieta ' oraz

,Kohn  i K e l ly  w  h arem ie ".
- n -

Wiademaśsi teatralni*
D ziś  w  pon iedzia łek  i ju tro  we w to ­

rek  w  T ea trze  W ie lk im  „D z ie ln y  w o jak  
.Szweik", k tórego  przedstaw ien ia odb yw a­
ją się z n iesłabnącem  pow odzen iem  przy 
w ype łn ion ej pi b rzeg i w idow n i.

„T rzy k ro tn e  wesele*1, dowcipna i peł­
na hum oru kom ed ja  obycza jow a w yp e ł­
n i w idow n ię Tea tru  M ałego dziś w  pon ie­
działek  i ju tro  w e  w torek

Z  miasta.

n a d a je  w fa fo tn  jim fiię łin y . p a iy jA
aa

ZE SPORTU.

Sensacyjne wynik; ligowe.
Lwów, 30. czerwca.

Z powodu nawału materjału poli­
tycznego zmuszeni jesteśmy w  dniu 
dzisiejszym ograniczyć diział sportowy 
jedynie do krótkich nrformacyj

ptCiGGlJ —  LEG JA 0:0.

Pogoń była drużyna lepszą i przy 
szczęściu mogła zdobyć obydwa punk­
ty. Sędzia f>. Arczyński, bardzo slaby, 
wykluczył niesłusznie Prasa, w yw ołu ­
jąc gwałtowne protesty widowni. Po­
goń grała bardzo .ambitnie i ofiarnie i 
by najmniej nie ustępowała przeciwni­
kowi, który jedynie w  obronie odpo­
w iedzia ł oczekiwaniom. W idzów  oko­
ło 4.000.

MISTRZOSTWA LIGI.

Poznań. W aita - Czaiui 4:0 (0:0).
W  pierwszej połowie gra równorzędna, 
w drugiej pcjŁpwie Czarni zupełnie u- 
padają na silach, co wykorzystuje W ar 
ta i strzela cztery bramki przez Srokę 
i  Przybysza. Sędzia p. Baranów ski. —  
W idzów  2000.

Garbarnia - ŁTSG. 4:2 (1:1). Znacz 
na przewaga Garbarni. Bramki dla 
Garbarni zdobyli: Mazur dwie, Smo­
czek i  Bator po jednej, d la  ŁTSCr. Kró­
lik i Herbstreich. SędiZia p. Adamski. 
W idzów  1500.

Kraków. Cracowia - ŁKS. 1:0 (1:0).
| Jedyną bramkę dla Cracovji uzyskał

już w  3 min. gry Kozokl Sędzia p. Gum
plowicz. W idzów 3000.

*

KOLARSKIE MISTRZOSTWA  
POLSKI NA TOfeZE.

Warszawia. 'Rozegrane w  dniu wczo

M ojewouu lwowski z powudti w y ja z ­
du służbowego do W arsza w y  n ie  będzie 
w  dniu 30. bm. udzielać audjencji.

W ś ró a  legjon istów . Dnia 28. bm od ­
b y ło  się Zgrom adzenie leg jon is tów  w  sa- 
li T eatru  M atego w e L w o w ie  przy udziale 
p rzeszło 300 osób. Zgrom adzen ie odbyło  
się z in ic ja tyw y  Kom itetu O rgan izacy jne­
go, k tó ry  postaw ił sobie za cel natych ­
m iastow e ro zw iązan ie  obecnego zarządu 
i zam ianow an ie  dla Zw iązku  Kom isarza 
rządow ego  celem  przeprow adzen ia  w - 
boru now ego zarządu Okręgu. R ów nocze­
śnie uchwalono zw róc ić  się w  lej spra­
w ie  te leg ra fic zn ie  do w ładz w arszaw ­
skich. jak  rów n ież wystać delegację do 
w ładz lw ow sk ie ! D eputacja *aka Inter- 
w e n jo w tła  w  M ar, stw ie grodzk i „n , W  
końcu uchwalono w y d a ć  te le g w u  z wy 
razam i c ’ c: 1 hołdu M arsza lków  P ilsuo. 
skiemu.

F  omrmikatrj.
D yrekcja  M iejsk. K o l. E lek fr . podaje 

do w iedcm ości, że  ma m iesiące lip iec 
i s ie ip ień  b r „  b ile ty  u lgow e  m łodzieży 
szkolnej sprzedaw ane n ie  będą.

Kronika nolicnrna.
t— ). W łam ania i kradzieże. Stanisław 

W aśn iew sk i, zam. przy ul. L e lew e la  17 
doniósł p o lic ji, że w czora j skradziono mu 
trzy  płaszcze wartości 650 zł. —  W  czasie 
k ąp !elj na staw ie „Ś w ite ź "  skradziono

ra jszym kolarskie m istrzostwa Polski 
na torze, przyniosły zwycięstw o Sza 
mocie (o9tatni© 200 m. 13 sek.) przed 
Podgórskim, Puszem, Szym czykiem  i 
Szmidem.

D W A  ZW YCIĘSTW A F. T. C 
W  W ARSZAW IE

Warszawa 28. 6. FTC, (Budaprszt- 
Folonja 4:2 (1:1). Koncertowa gra FTG 
dla którego bramki za oby li Kohut 2, 
Takacs i Tolcdy po jednej, dla Polonii 
Ogrudziriski. Sęd'zia p Grabowski. W i­
dzów  5000.

W arszawa, 29. 6- FTC. (Budapei-zO- 
Polonja 5:0 (2:0). Bramki dla FTC. 
zdobyli Takacs trzy i Kohut dwie. Sę­
dzia p. Grabowski W idzów  iOOO.

PCLSiKA WYCIĘZA SZWECJĘ.

Kraków. Rozegrany w  dniu w czo­
rajszym  w  Krakowie mecz koszy ków- 
ki pom iędzy reprezentacjam i Polski i 
Szwecji, zakończył się zasłużonem zwy 
cięstwem Polski w  stosunku 30:13 
(15:9). Z  Polski na -szczególne w yróż­
nienie zasługuje W ojnarowska i Kw a­
śnieć 9k»

L W Ó W  P R ZE G R Y W A  Z KRAK O W EM .
W  STOS. 78:62.

W yn ik i drugiego dnia zaw odów  przed­

staw iają się następu jąco:

B ieg 1500 m. 1) Saw aryn (Lw .) 4.22.6,

2) F ia lka  (Kr.) 4.25. 4 n ow y rek. okr. kr.),
3) G old finger (K .), 4) W estfa lew igz (Lw .), 

Punktacja : K raków  52, L w ó w  32.

B ieg 200 m. 1) Czyż (Kr.) 22.2 now y 

rek. okr krak., 2) W ó jc ik  (Lw .) 22.2

now y rek, okr. lw ów ., 3) D rużb iak  (L w .),

Wynik! Ktwkurgy spnriowego.
Lwów, 30. czerwca,.

Zł 20 —  Suchalik Tadeusz, Dobro 

mil.
Zl, 10 —  Gwizdałówna Mar ja, Zy- 

blikiew icza 15.
Zt. 5 —  Bickels W iktor. Sakramen­

tem 18.
Bilety na najbliżs.ze zawody otrzy­

mują: Feit Jadwiga, Brzucho wice,

Krauter S., Unji Lubelskiej 3, Kroker 
Marjan, Barska 6, Kuiten R., Krasic­
kich 11, Lachowicz Andrzej, Zniesie­
nie Nowe ul. Poprzeczna 32, Moroz 
Jarosław, Kalecza 16 B, Piechociński 
Kazim ierz^ .Czarneckiego 12, Rewucki 
M ieczysław, Wyspiańskiego 8. Stinga- 
lewicz, św. Zofji 6, ZnJrrowski Stan. 
Kurkowa 11 a.

w czora j por Tadeuszow i P łoskiem u z 
zam knięte j kabiny pap ierośn icę srebrną, 
wartości 1O0 zt., oraz dw ie portm onetki 
z kw otą 20 zt.

(— ). Potrącony przez auto. W czo ra j 
w  godzinach w ieczornych  aulo m iejsk iego 
Zakładu czyszczen ia miasta p rze jeżdża­
jąc  ul. Żółkiewską, najechało na p rak ty­
kanta fry z je rsk iego  Salom ona Menkesa, 
k tó ry  doznał złam ania lew e j nogi i przez 
P ogo tow ie  ra tunkow e odw iez iony  został 
do szpitala.

(— ). Aresztowania. D o aresztów  poli 
cyjnych  oddano w czora j: Markusa Man- 
brama za kradzież poziom ek  w- Rynku, 
M arję  Kaniowską za k radzież trzecli kop 
jaj na szkodę Abraham a Grubera i P io ­
tra M ocyka, poszukiw anego za kradzież.

O T W A R C IE  S A LO N U  B IE L IZ N Y  
M ĘSKIEJ.

Celem  um ożliw ien ia  P. T  Publiczno­
ści nabycia w ykw in tn ej b ie lizn y  m ęskiej.

także pyjam y z m aterja lów  p ierw szo­
rzędnych fab ryk  zagranicznych i krajo- 
wTvch —  założyła firma W ittels, (-kład) 
tekstylne w e  L w o w ie , ul R utow sk i"go  7. 
w e  w łasnym  zarządzie pod lcierowni 
ctwem  fachow ej siły, w y tw órn ię  i skład 
b ie lizny  m ęsk iej w ykonanej gustownie 
w ed le  ostatniej m ody- P rzez cały m iesiąc 
czerw iec dla w prow adzen ia  i zarek lam o­
wania naszych w yrobów  u s ta l iś m y  ceny 
bardzo n izk ie. W vb ó r m-aterjalów ogrom ­
ny. W zory  dotychczas n iew idziane.

VI64-?
—n

Prośba. Osoba w  starszy: wieku bez
zaopatrzenia, bez nikogo, intę igentna 
nie mająca zawodu nie moż“ obie obee- 
nio zapracować. Chora n  całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wków, kości. Chora na n»rwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najakwuMPjazJt 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w t. dmimstracji.

  e------
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w t e p s o r z e s a t
Zio-J. aAEUTEhl 10 |.

już rozpoczęta w  firmie

hMEIlCM HOUśE, lir UJ,
s 74 Kopernika 5,

ren ie  i P a n o w ie ! spieszcie s ie i

4) B alcer (K r.). Punktac ja : K raków  52, 

L w ó w  36.

Skok w  dal: 1) Now osielsk i (K r.) 6.14 

2) W ięckow sk i (K r.) 6.39, 3) Cena (Lw .) 

5.98, 4) S iw iec (Lw .), Punktac ja : K raków  

60, L w ó w  37.

Bieg 400 m. 1) Kosiarz (K r.) 53.8 now.

Skok o tyczce. 1) L ichtb lau  (Lw .) 

rek. okr krak., 2) W ó jc ik  ( L w ) 54.1, 3)

Dubena (Lw .) 54.8, 4) Peczaik (K r.), Punk 

tacja: K raków  65, L w ó w  41.

3.4-8, 2) K luk (L w .) 3.38, 3) G ieraltow ski 

(Kr.) 2.35, Punktacja : K raków  66, L w ó w  

49.

Rzut dyskiem, 1) Tu rek  (Kr.) 35.91,

2) Kan iak  (Lw .) 34.93, 3) G:erałtowski

(Kr.) 34.78, 4) Jucha (L w .), Punktacja: 

K raków  72, L w ó w  52.

Sztafeta olimpijska. 1) (L w ów ) D ruż­

biak, W ó jc ik , Dubena, Sawaryn, 3.53.4 

n ow y rek. okr. lwow sk. 2) (K raków ) N o­

wosielski, Czyż, Pęczak, Kosiarz 3.58.5 

n ow y rek. okr. krak., Punktacja: K raków  

78, L w ó w  62.

O rgan izac ja  zaw odów  dobra spoczy­

wała w rękach  L . O. Z. L . A. V jd zów  w 

p ierw szym  dniu około  500, w drugim o* 

koto 1000.

M ISTRZOSTW O k l a s y  a .

Ukraina-Świtez' 6:0 (3:0). ‘adna gra U- 

krainy, d la k tóre j bram ki zd oby li: K ob- 
ziar p ięć i Ł ysyk  jedną. Sędzia p. See- 

man. W id zó w  okoto 500.
CZiurhi IB -H esoy ia (R zeszów ) 5:4 (2:2). 

W  p ierw szej połow io  przew aga Czarnych, 

w  d rugie j Resoyji. B ram ki d la Czarnych 

zdóby li: Makuch trzy, M ichalski i Cyb- 

ruch po jedn ej, dląt- R esovji K raw iec, 

Hirsz, Kłus i sam obójcza. Sędzia p. Bit- 

mar W id zó w  około 500.

Lechja-Pogoń IB. 2:1 (1:1)- ° b 'e  dru­
żyny w  osłabionych składach. B ram ki dla

I.ech ji zdoby li Sobota i Kuncew icz, dla 

Pogon i Okrutny. Sędzia p. K ral.
P rzem yś l, 29. V I. Polon ja-H asm onea 

4 0 (1:0). W  Hasmonei zaw iod ła  zupełnie 

obrona, a zw łaszcza B irnbacb. Bramki 

dla P o lon j i  uzyskali Studziński dw ie, Po ­

gróżek  i Tyszarsk i po jedn ej. Sędzia p. 

Teleśnicki. W id zó w  500.

N A D E S Ł A N E .

Cfci d y  na d e  e r o w e m  
tras ie  po a-l. 1 6 0  tylko

M i i n z e r a  (lrw n ie j M. KAFKA) 

K ra k o w s k a  11
L ok a l o w a rty  d o 1 --ze j w nccy. 5 '9

C z y ś c i  z ę b y  6126 
F o n  e  w u  e  d z ą s f c a

I d e  Fna p a s t  3 d o  z f b  i w

K R E M  P E R Ł O W Y
Jsn Uuttasitz - Uój
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0  i i r  s i e j  i w d r o ż y  m i i i j M ,
Lw ów , 30. czerwca.

O  podróży wakacyjnej m arzym y 
przez rok cały, znosimy cierpliw ie 
przykrości szarego dnia, z  m yślą o 
odpoczynku i wrażeniach, które nam 
wakacje wni-osą. Podróżować trzeba 
l-mieć. A  sztukę tę nie każdy opano­

wać potrafi. Do podróży potrzebne są 
niewątpliw ie przedewiseystkiem pie­
niądze. A le często mimo pełnego wora 
złota, wracamy vaszen_ z wakacji, 
—  podróż się nie udała. W in im y w szy ­
stkich i wszystko, nie zdając sobie 
•sprawy z tego, że w ina  tkwi często 
w  nas samych.

W yjeżdżając na wakacje, winniśmy 
zostawić w  domu nauze .nerw y i  to o  ile 
możności już przed wsiadaniem' do 
wagonu kolejowego. Wobec wakacji 
grzeszym y często już w  samym wago­
nie kolejowym. Gniewam y się bez u- 
zssadniienia na nasze bliższe, otocze­
nia. ObuTza nas często, że okienko 
wagonu, jest zamknięte, a innym ra­
zem, że jest otwarte, oburza nas nad­
miar pakunków umieszczonych nad 
naszemi głowam i, razi nas często bez 
uzasadnienia nasze towarzystwo, raz 
jjjeai ono iza małe, innym razem  za­
nadto wytworne.

Poibyt w  wagonie uważam y czę­
stokroć za jadalnię, w  której przym u­
sowo musimy przez ca ły  czas podró 
ży konsumować wszystko to, co nam 
oodano, łub też, cośmy ze sobą zabrali.

Istotnie dziwny1 przesąd, że w  w a ­
gonie kolejowym  żołądek inaczej pra­
cuje, an iżeli w  życiu  codziennem i ła ­
dujemy bezm yślnie i bez potrzeby i- 
Jości, które przekraczają pojemność 
'normalnego żołądka. Panowie, a  także 
i dzieci, uważają często za  .swój obo­
w iązek  zakupywania na wszystkich 
■wększych stacjach kiełbasek w ą tp li­
wego pochodzenia di piwa w  nńiaza- 
wsze czystych szklankach i darzą tern 
m altretowany i zm ęczony żołądek. —  
Dziwić się t&ż nie należy, że żołądek 
reaguje na to wszystko, powodując za­
burzenia ustroju, zatruwając nam po­
czątek wakacyj.

Spoglądając na podróżujących, 
którzy bruduemi rękoma zajadają ol­
brzym ie ilości rozmaitych wędlin, 
często bardzo podejrzanego Dochodze­
nia, rozumiemy, że do sztuki podróżo­
wania należy umiarkowanie w  jedze­
niu w  pociągu.

podróż uprzykrza nam często nie­
odpowiedni strói. P a n ą  ciśnie ciasny 
bucik, patia natomiast balsztuk na 
szyp, zwany pospolicie kołnierzem. 
Odzież nasza winna być wygodna.

W  pociągu jesteśmy często świad­
kami kiótni na punkcie tzw. przecią­
gów. Istotnje pod ty m względem  dzi 
-wna przesada, często nieuzasadniona. 
Przeciąg w pociągu rzadko powoduje 
zaburzenia ustrojowe, częściej nato­
miast przyczyn ia .się do oczyszczenia 
dusznej i nieprzyjemnej, a dla zdrowia 
szkodbwej atmosferv.

W yjeżdżać winniśmy o ile możno­
ści tylko z rodziną, a nie z dużem to­
warzystwem. Wo-ini bowiem od trosk 
życia  codziennego w rażliwsi jesteśmy 
na wady naszego otoczeniu, które u- 
Przykrza nam częstokroć podróż w a ­
kacyjną. Towarzystwa obcych łatwo

możemy się pozbyć, trudniej to jedna­
kowoż z przyjaciółm i. Wspólna tedy 
podróż wakacyjna z przyjaciółm i nie­
jedną przyjaźń już zniszczyła

Układając podnóże wakacyjne, 
zw łaszcza zaś wylezdż-ająę; za granicę, 
chcielibyśm y w  przeciągu nielicznych 
tygodni objechać świat ca ły  nie zda­
jąc .sotbi-e sprawy, że podroż wszelka

z częstą zimamą łóżka, z  mnożeniem 
się WTażeń m ęczy nas zarówno fizy ­
cznie, jakoteż i  umysłowo. Bo i  pojem­
ność mózgu na w rażen ia zewnętrzne 
jest ograniczona i wszelK i nadmiar ni­
szczy, nie pozostawiając w łaściwych 
satysfakcji.

Wakącje —  to okres wypoczynku 
i fizycznego i umysłowego —  o tern 
pamiętać winni wszyscy wybierający 
się w  podróż wakacyjną.

ien iczneznucz^e
Lwów, 30. czerwca 

Modna racjonalizacja pracy wym a­
ga od każdego człow ieka tak wzm ożo­
nego wysiłku, że 'wtaflcacje są obecnie 
nie zbytkiem, ale konieczny m wypo­
czynkiem, jeżeli chcemy .podołać cze- 
kającym nas zajęciom.

Pcd tym kątem w idzenia odbywać 
się muszą nasze wiatkacje.

N ie wolno nam odbywać wytężają­
cych marszów, ale też nie możemy się 
oddawać bezwzględnemu lenistwu, by 
.spowodować przeszkody w  należytej 
przemianie materii Człowiek miasta 
unikać winien hałaśliwych modnych 
badów, nadużycia alkoholu, rozflirto- 
wanego dancingu, zatruwanie się tyto­
niem czy  koffeiną.

Człowiek miasta szukać powinien 
otoczenia w  cichej i dalekiej wsi, da­
lekiej cd kurzu i huzu r poddać tam

u-stroj swój ca ły  działaniu powietrza, 
słońca i w,a*ru, uprawiać -sporty, p ły ­
wać, bawić się jak dziecko. Będąc na 
wsi, dosto-sować się należy najlepiej 
do życia  ludności wiejskiej Wstawać 
wcześnie, odżywiać się niewyszuka- 
nemi potrawami, wcześnie też uda wać 
się na spoczynek. Zmieniając miejsce 
pobytu,'.'zmieniamy motylku środowi­
sko, ale zm ieniamy także i  Mimat, do 
którego musimy .się -dopiero przyzwy 
czaić.

Pierwsze tedy dni wakacji poświę­
cić należy bezwzględnemu odpoczyn­
kowi 1 na wakacjach strzedz się nale­
ży  przesady, zwłaszcza, przesady słoń­
ca. N a leży pamiętać, że słońce jest 
często lekarstwem, a lekarstwo każde 
należy przyjmować tylko w  ograniczo­
nych dawkach..

Roli much w roznoszanii or.źicy.
Lwów, 30. czerwca.

Gdy genialny badacz niemiecki 
Kcch edkrył prątek gruźliczy, wszczę­
to badania n.ad wykryciem, -nosicieli 
tych zarazków  i zwrócono w tedy u- 
wagę na muchy, które niewątpliw ie 
odgrvwają w  roznoszeniu tych scho­
rzeń dUżą rolę. Żyw iono wtedy muchy 
śliną gruźliczą i przekonano się, że 
kał .m-uch takich, wprowadzony do 
śwjnki morskiej, spewodował zatrucie. 
Aby dokładlnće zbadać, jak długo mu­
chy wydziela ją prątki gruźlicze, prze­
prowadzono dokładne badania i  oka 
zalo .się, że wydziela ją one przez sze­
reg dni, a prątki gruźlicze w  kale 
much żyć mogą nawet do dni 15-tu. 
Kai ten drogą prochu dostaje się do

Plaga żmij w Polsce,
Lwów, 30. czerwca.

Folska opi-nja publiczna zaniepoko­
jona została faktem ukąszenia przez 
żmiję pewnego oficera w  ogrodzie Sa­
skim w  W arszaw ie. Wypadek ten nie 
jest -odosobniony i dlatego należy ogół 
zapoznać ,z teim zagadnieniem. Węże 
jadowite oprócz innych zębów mają 
specjalne zęby jadowite-. Zęby te po­
siadają rowek, lub kanał, m ieszczący 
się w środku zęba, po przez który -spły­
wa z gruczołu jadowitego, umieszczo­
nego nag zębem jad.

Pierwsze badania nad jadom w y ­
kona! w r. ffPtjJ książę Lucjan Bona­
parte. Jad działa tylko przez ukąsze­
nie, przedostanie się jadn p*zez usta i 
przewód pokarmowy zaburzeń tok y-

pcw iclrza, które następnie sam-i wpro­
wadzam y d-o pluc.

Badacze niemieccy, Jakób Klop- 
stcck badali muchy z 19,chałup, W  
trzech chałupach przebywali ciężko 
chorzy, w dziewięciu lekko chorzy, a 
w  trzech zdrowi. I przekonali .się, że 
kał z domu ciężko chorych zawierał 
stale prątki gruźlicze,!z 9 domów lek­
ko chorych tylko w dwóch wypadkach 
kał zaw ierał .gruźlicę, a z much zido 
mów zdrowych w jednym wypadku 
•9twierdizo.no gruźliczą. Badania te w y­
kazują niewątpliw ie, żc muchy rozno­
szą gruźlicę i sląd należy bezwzględ­
nie w  tych domach, w  których prze­
bywają chorzy z gruźlicą otwartą, 
muchy tępić.

u/nych nie wyw-obujt, jad uleg włba­
bieniu pod wpływem  jłuńca. Jad po­
woduje zaburzenia m iejscowe i ogól­
ne. Zmiany miejscowe polegają na o- 
brzęku, na wyłow ie krwi w okolicy 
tegoż.

Obrzęk .spowodowany przez uką­
szenie gada stopniowo w  ciągu kilku 
dni 9ię powiększa. Obrzęk L n  zająć 
może całą kończynę aż d.o tułowia. 
Końc.ąyilS; .staje .się fioletowa i' bardzo 
bolesna. Temperatura miejscowa na­
rządu jest obniżona.

W  dalszym przebiegu obrzęki takie 
mogą uJegać powikłaniu, jeżeli wraz 
z jadem„ do rany .przenikaią drobno­
ustroje, co może prowadzić w tedy do 
ropienia.

Szczególnie poważne zm iany po­
woduje jad w  ośrodkach nerwowych, 
zjaw iają się omdlenia, utrata świado­
mości, zjaw iają się nudności i w y ­
mioty nieraz z domieszką krwi, bie­
gunki. Często występuje bredzenie..

Temperatura ogólna cia ja  je-st pod­
wyższona, po czterech, pięciu dniach 
następuje alńo poprawa, albo i śmierć.

Ukąszenia przpz żm iję mają na o- 
gół charakter dobrotliwy. Wedle ba­
daczy francuskich śmiertelność w&na 
ne od 4 do 19 proc., wedle' badaczy 
zaś polsLich wynosi śmiertelność tyl­
ko 1 proc. Calmetie w  r. 1905 zaczął 
wyrabiać skuteczną, .surowicę anty- 
kocytną przeciwk-o ukąszeniu wężów 
jadowitych.

Co uczynić należy po ukąszeniu 
żmijt?

Bezpośrednio po ukąszeniu należy 
tę część ciała ponad uką.szemLem prze­
w iązać opatrunkiem, aby niedopuścić' 
do rozprzestrzenienia się .jadu przez, 
naczyna krwionośne. Rany przemy-' 
wać świeżo przygotowanym roztworem1 
podcholorynu wapniowego. .'Następnie 
choremu wstrzykujemy podskórnie 20 
cm sześć, surowicy, jeże li to jest do­
rosły, a 10 cm. sześć dzieciom. Po w y­
konaniu tych zabiegów można zdjąć 
opaskę. Choremu ukąszonemu przez 
żmiję nie wolno podawać alkoholu, 
powoduje on bowiem łatw iejsze w sy­
sanie się jadu, oraz utrudnia działanie 
surowicy

Letnie przf strugi 
lekarskie. i

Lw ów , 30. czerwca*

Owoce jeść pawuiumiśmy o i.le .moż­
ności beiz .pestek Pestki bowiem są nie 
strawne i zawierają w małych iloś­
ciach kwas pruski

u śHweik i  n brzoskwiń.
Łupy z  owoców, oraiz pestki nfe na­

leży rzucać n,a chodniki. Łupa taka 
bowiem siata sie j<utż niiojcictn.oik.ridt.n]:e 
przyczyną złaim-anej ncigii.

Owcce i rośliny leśne,- mimo p.ęk- 
miago wyglądu są często szkodliwe i 
trujące i dlatego nie należy brać tych 
owoców1 do ust.

Grzyby trujące od niiaiTUjąicyicb od­
różnia tylko wybitny fachowiec. I  
sltąd talk częste zaurtucia grzybami w 
lecie.

Bawiąc się iowaatbaffiii nałoży przed 
j-t-dzentiem ręce obmyć, zawartość bo­
wiem soków kwantów jest często tru­
jąca.

iNiie należy kwiiatóiw w  ustach trzy 
mać, nie jedno 'bowiem dziwne scho- 
rzeni/e jest wynikiem 'tąj prżykrej n.a- 
wyjczkii.

W  cizasie burzy nie należy się kryć 
pod samotnie stojącym, drzewami.

Ostrożnia z  kaktus: ml.
Lw ów , 30. czanwa*

Prof. Stein .z W iednia opisuje 'no­
we schorzenie skórne, w yw ołane przez 
kaktusy. Schorzenie to dochodzi do 
skutku, prawdopodobnie z powodu sub- 
stancyj zawartych w  kolcach kaktu­
sowych. Należy tedy być bardzo ostro­
żnym przy zajmowaniu się hodowlą 
kaktusów
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Szarada 3.
(Na noj ginesie ostał uch wypadków 

w  Oleśnie na SląaLu niemieckim.)

(Za rozwiązanie 3 punk4:/.)

Krzyżacka hydra zmów Jeb podnosi 
Depce swym butem, m ow y zabrania, 
iRLeśni niewinnej; a  wolność głosi! 
Maską oblicze chytrze zasiania.

Odwieczny wróg ton raŁ-tiwa spokoju 
Zawsze zaczupia i prowokują, 
Zagrabić chciałby owoce anogu 
I pracy naszej. Lecz niiech 'próbuje! I

iRaz-dwa-trzy ziami odebrać w  walce 
i A n i cztfciy-jtięć ojczystej mowy,
■Której się oraeliąM rok tomu W „Halce", 
;Teraz w Oleśnie incydent nowy,

Jakto? Więc nawtei •a^ó-siedenn na-
stoej

Strach wam lak wń-lki? R-nhattenawie ?! 
—  Jednak lęk w ie lk i tefj mocy 'naszej —  
Całość wam twandto Polak odtpowie.

U łożył Kai. Denaisiewioz.

Szarada II.
(Za  rozwiązanie 2 punkty.)

Już się Zbliżają, wakacje miłe,
N a  które oaefca młftdlź z  stęsknieniem, 
'By się naoiaszyc słuńcai promieniem, 
'Zaczerpnąć hartu, zdrow ie i siłę.

W  ciągu całego pdaiK-szóstetp 
liaz kłopotu, trudtu, ślęczenia,
Pracy nad! isabą ii przemęczenia,
A by  pożytek, korzyść mi ić z  togo.

Siódme i ósme znoje, nauka 
Będą spoczywać przez diwa miiesiiącie, 
Młódź w  górach, tesach, na świeżej łące 
Zdrowej zabawy, wytchnienia szuka.

Wspak dziewięć-czwarto wieczorem 
w  halach 

P nTozniccaifl! tfcziekd juhasi,
Słuchają gadlek uczniowie nasi, 
M yśli ich płyną na przygód falach.

Raa-dratpft-^-zecoe już tę szaradę,
Bo miejsca m ało w  naszym Kąciku 
A tu autor iw est moc, 'bez liku —  
Chociaż Redaktor da wszystkim  raaęl 

U łożył Kaz De~asJtwicz

Igraszki słowne.
(Z a  roewraz^niie 2 punki y.)

W  kierze gneck'ej zaimek =  znaj- 
dziiec w efcajnii czy w Stodole 

*

Spółgłoska (fonet) +  niuita =  nie­
zbyt miłe miejsce pobytu.

y
Taniec +  spółgłoska (fonet.) +  

zarmek wskaż. =  Tony towar.
*

Spółglrłska (fotnek) +  zw ierzę do- 
/ mowo =  mieszka w  Rosi:.

*
Samogłoska +  pieniądze naszego 

oągrada — znajdzies z w  W arszawic.

R E B U S .
Ułożył M. budko, Radziechów.

(Za  "rozwiązanie 2 punkty)

W S P A K

Miesiąc 4 “ część składowa samo­
lotu =  postrach terminatora 

*
Rzeka w  Niemczech +  zaimek =  

wstręt.
♦

Zaimek -ff płaz +  dwa przecze­
nia — pnoCfletn.

★
Zabawa +  zaimek wskaż. =  znaj­

dziesz na strychach.

Pierwsze -  drugie, to króiewsKie i- 
mię, drugie -  pi ;rwsze, w Kodajcu i f i l­
mie.

Gdy pani pierwrze - drugie piękna i
postawna,

znać, ze w  niej, dobra drugie - pit rw  
sze da w ia.

Szarad).
Ułożył St Szttfd

(Z a  rozwiązanie 2 punkty.)

Wśród Czytelników radość niemała: 
„Poranna" nowy pięć-szkste dała. 
który raz-dziesięć zdrw na szeroko, 
gdyż jest atrakcją każdego roku. 
W ręcz trzecie-czwarte już krążą o nim, 
w ięc do udziału w  nim wszyscy gonim.

W ztok r ̂ zmorzony, wemłe rrzy-ozie-
sięć

już nam sdę marzą własne dwa-krzy -
dziesięć

na własnym daohu —  siiediziśz w  o-
grodzie,

ośm-siedm na stole, w przyjemnym
chładizie,

możesz z  sąsiadem 'pogawędkę wieść, 
czy po wakacjach w yższy  ibędizite s ześć 
wspak osiem-dziewięó, które żonka

m iła
z zaoszczędzonych pieniędzy kupiła.

Marzenia tylko?... najśmielsze marze-
nia

los sam ka,pryśny w  rzeczywistość
zmienia-

Prze Jadank:
(Za  rozw iązanie 1. pkt.). 

Pierwsze - drugie, słabość dokucz­
liwa, drugie - nierwsze, kucharka uży­
wa.

Szarada.
(za  rozw iązanie 1 punkt).

I dziś jeszcze, jak to wiecie, 
na wsi, gdy kto dmgiie - trzecie, 
to nie pierwsze innej rady, 
jak iść w .swoich przodków ślady; 
woła pieiwsze - drugie - trzecie.

h  ijadHa z^lust owa.
(Za rozwiązanie 2 punkty.)

Ze zdeoek podanych p°nażeo 'uitwo- 
rzyć pięć wyrazów . W yjm ując z każ­
dego wyrazu kolejno po 'trzy stojące 
obok siebie litery, oitrzymeumy rozwiią- 
zsnie.

l a  —  kii —  ko— ku— la— 1©— 'lica—  
ła t —  po —  sic— mor— i  w .o— wil—  
wv

Znaczeioo wyrazów: 1) postrach 
dzieci, 2) ułomny, 3) województwo w 
Polsce, 4) droibno otzdióhki, 5) u:iaatacz­
ko w Polsce.

*
Rozw iązania z  naklejonym na ko­

percie kuponem nadsyłać .la tó y  naj- 
datej do soboty dnia 5 Npca w  .połu­
dnie pod adbecem Redakcji.

Później nadesłane rozwiązarnia ab­
solutnie uwzględnione nie bedią.

Rozwiązanie zadań
Z  r . 8V 2 2 1

Szarada: Mazurki.
Igraszki słowne. Deptak, lewjatan.

obrok, docent, jaszczurka, boa, pokefra, 
waliza, beiton.

S zarad a  list: Pozdrowienie z  Nie-
mirowa.

K ryptogram y: Nie uradzi sowa so­
kola.. —  Prze® poKily w ilk  nie ityje.

IjOgogryi: Ibrs, delta, adres, cech, 
za..: 3.7., Attin-y, soild, porty, kurja, 'toga, 
Orest, Rumun, bosy, córka, Hekla, 
zero, narty, aktor, mewa, Ibsen, Essen, 
Nesmo, Irena, elita, molo, banan, 'ekran, 
doza, zięba, ircha, Eroo, winda, Tatry, 
sal a., ii całun, ..mpas, gaza., patok, runin, 
fara, chrom, Kraty. —  „idą  cza. j  któ­
rych zaam iou im  hętizifs wyścig pracy". 

*
Za trafne rozwiązamit; w,szystkicli 

zadań z  n r  21 uzyskali po i l  punktów 
pp.; M. SzczepaiiiJkiówna, Z. S'tudz;e- 
niteki, St. Szufeity J. Korczyńska, II. 
Mie-lańska, I. Lewicka, ,yMurzyn‘ ‘, 
„E lpe", A. Loeglerowa.

*
Za trafne rozwiązanie w e  rsikittłi 

zallań z nr. 22 uzyskali po 11 punktów 
pip : jSt. Dołęgowski, Z. Studzić niecki, 
M. Rzczepanikówna, M. Budko, A. 
Loegierowa.

Odjłwied i Redakoj.
„Ł a d ę " : Rozwiązania ,z nr. 21 nie1 

'kompletne. Drohobyciz żinów dWai#8 4 
celnne mnkty! Uiwagi co do ainiagr.a- 
,mów postaramy się ile im o żn o ś b ra ć  
W rachulbę. Wi rnznwązaniach z nr. 22 
Brak jednego kryiotagrsim.u, a rozw ią­
zanie logogryfu n.dkcimiplebne. Za 'prze­
słany materja! dzięki. A, S.: Skoro tak 
koniecznie, iza/tern podajjomy, ale ...,w 
odipowiediziach rediakcji; „jarmark +  
samogłoska +  dowicip +  samogłoska 
=  miejscowość historyczna". Konia z 
rzędem temu, kito to ód|ga<Me, że  n13 
to być Targ-o-iW;c-a! Naprawdę, z  ir ra 
sz^k słownych .rohi ipan , wtice“ ! M ir
0 .: U-zjekUNmay, relbus pajdzie, '^żara- 
d? trzebany nieco ,przerobić. Czy mo­
żna t

i Kącik / ozrywkowiy \

KUPON Jo Nr. 23
„ Gnzetij Porannej"
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Samobójstwo z oba 
wy przed wyga mię 
ciem małości.

< o c h a j ą
L itów , 30. czai wcą.

( —) Od kilku dni ma M-.sdjola/n 
rzadką Ludność Łamtąjsza
hic przestaje- mówić o pewnej 

n c muMKniNsj Listołja, 
jaka zdarzy,a rie w tam mieście.

Rzecz jest w  tam, że fpersv.ua para 
kochanków -podlanowiła odebrać sol ie 
życie- 36- letnia aiktorlka operetikj a  za­
razem luaitkiza Józefa Malasst, urocza 
acz mocno ,/jesjeinfna“ btonid!ytnka i 21- 
letni student oattk handlów ycih, Karol 
Delii, przystojny i e ymipaityeziny, alcz 
mocno nerwowy nrutneci!k.

PoznaL się, 'spodlóbali sobie, aa- 
kochali się Żyiż zczęffliwie kulka 
UtuBsięcy. Nnedawno nastąpił 'ppw te a 
takt, totóry aowodz”.. że to iprotiudenine 
b iczęście niie było talk pmmiennem, 
jak ®ię Ba fiferwszy mzuit dka zda­
wało...

J.ik w rom nńe
Pewnego dnia. Józefa dalia paniljcr- 

ce sw igo domu list oraz paczkę i pro 
siła o pi®ecdorwanie tyoh rzeczy, mó­
wiąc, ż ł wyjeżdża na parę Jm, Na­
zajutrz 'Po ipohidhołu wrócdita. w  towa­
rzystwie iw>ogo Karola, a  w  godzinę 
potom posłaniec ■wręczył' ipomtjefnce list 
następującej treści: ,Rocharna Jłmmo! 
,Miero, że była® mi izawsze życzliwą., 
proszę cię, apelu moją „tsitatnię wolę 
Otwórz prcakę, fctturą ci (powierzyłam 
■w ozora, sraecszarecn i  uważnie przeczy • 
taj 'list. Pani Józefa".

Ponlijerlkp, olrwoiizyto paczkę. Zna ■ 
'azła w  niej ikluozie od mie szfkiajiiia ona-z 
banknot 1000 lirowy. W  liście prze­
czytała, że palni Jczeta i pan Karol 
postanowili clieorać sobie życie.

Pani Madassii -orosa by ją pochowa­
no wystawnie i dodaje, że pogrzeb jest 
już obstatowamy, trzeba tyliko zapłacić 
osiemset lirów, co ma uczynić podtjer- 
ka z >wej tyski'’ ziki, a  .z pozostałych 
200 lirów ma Kupić kwiaty na jjrob 
samobójców. Przeprasza pon Ijjerikę za 
subjekcję i  diaruia jej ,na pamiątkę 
2 pierścienic., Wtóre ian.ąj$zie n.a toa­
letce.

Przerażona Jknimn pędzi co ttohu 
na górę i  wpada, do mieszkania mar­
kizy. Na łóykiu w  pdkoju sypialnym 
leży ipani Józefa i  jaj lulby, mocno 
przytuleni do siebie. N a  stoliku stoją 
tiwic pusto Pa—flecZki od weroualu oraz 
butelki „Marsalu" i „Wermutu'1. Olbok 
leży bilst: „Rto sprofanuje moją pa­
mięć, będzie aeldęty ,po wieczne caa- 
sy i zginie!"

Emma pędzi po tokarza i wtńca 
z nim na górę Paikuri kochanków do 
samochodu i jadą e mina db szpitala. 
/lArtaj lekarz robi saonobjęcam jatóeś 
zastrzyki-, która odnoszą piorunujący 
skutek. Kochankowie wadzą się i prae- 
cierają oczy,

Karol .nie chce nic mówić.. Za to 
parni Józefa opowiada, że z-wuwała  
życie swemu najdlrażgzemu nip *tem 
obawami o to, ze on tą przecież kie­
dyś

uorznrci,
a Karol znów zati uwiał życic swej 
lubej ciągami padejmmianii. że ona ąo 

zdiradąa.
Ponieważ ni< mogli żyć spotKOjme, a

kochali ssę strasami.* w ięc posnamowr1- 
razem umrzeć.

Tak skończyli się p ierw -zy aiki te’  
tragedji.

W  k3fca dnli jpclemf znów toignęli 
się na życie, karów ta sarnia tódlj&Bja. 
Znowu przerażona Fimma ,z krzykiem 
Wpada do njeszfcaraa matkaizy. Z n ó w

leżą, spleceni ma łożu, zuowm weironal. 
Znowu pakują ich do auta, znowu pę­
dzą z nimi do szputafla, 'znowtu lekarz 
roni zastrzyki.

Tym razem sytuacja jest *pxiżnie'- 
sza Kocliankawie zażyli moenucijszej 
dozy weronaiu. Karol obudzuł się, aile 
Józefa jeszcze śpi. Spi już ki&a dni 
1 zachodzi obair a, że maże wcale się 
nie ob-udzi

Tak kochają się ladzie we W ło­
szech...

B I

0  pin ja  uczonego
1 publicystki. Jzki mężczyzna mo;.e
D9d9lE9C S1G iiSDieJie? książki.

Lwów, 30. czerwią.
( = )  W  A.metrycu ukazały się dwie 

senaaujjne książki, które rozważają 
nieśm iertelny temat wzajemnej grawi­
tacji pici. 'Przedmiotem ich nie jest 
i^inakze. kwestja .doboru naturalnego, 
albo zagadnienia procentu pierwiast­
ka 'idbieoego iw mężczyznach lub m ę­
skiego w  kobietach. Zaiówno am ery­
kański psycholog, Charles Delley, jak 
dziennikarka i publicystka, Antonina 
Beniai zaniedbują rozważania 'ściśle 
psychologiczne'i zajmują się tematem 
o w iele sktoBIniSja.zym, bo tylko sto­

sunkiem syi"patyj kobiecych do fizy­
cznej strony mężczyzn.

Chodzi popro-stu o odpowiedź na 
pytanie: Jakiej powierzeńownoici męż­
czyźni podobają się ra jb?rdaiej kobie­
tom? Jest to kwes-tja o tyle skompliko­
wana, że należy rozstrzygnąć ją za­
równo co do wymiarów wzdłuż jak i 
wszerz. Co w ięcej, umysł współcze­
snego '■złowiekia nie zadowól! sdę pro- 
stem stwierdzeniem faktu, lecz dom a­
gać się będzie filozoficznego, a przy­
najmniej przyrodniciaego uizasadinienia.

Ctekowa m t ijwacja.
Uczony amerykański, stwierdzając, | czyzn. Oto v,r m iłości kobiety jest za-

że kobiety wolą

mężczyzn wysokich,

do-patruje się p rzyczyny tego zjawi-ska 
w przedhistorycznych warunkach ży­
cia, kiedy m ężczyzna musiał w alczyć 
z siłami przyrody, co łatw iej mu przy­
chodziło, o ile by ł wysokiego wzrostu. 
Aile rozumując w  ten sposób, można,by 
stwierdzić, że m ężczyźn i dlatego lu­
bią małe kobiety, ponieważ mniej po­
trzebują pożyw ien ia i w ięcej zostawia­
ją dla mężczyzn... Autorka am erykań­
ska jest zwolenniczką

mężczyzn niskich,

ponieważ są zdolniejsi. W szyscy w ie l­
cy  duchem byli przeważnie mali 
wzrostem, ż© wspo-mnimy choćby Na­
poleona. Fenomen ten można bardzo 
wytłum aczyć, o ile sięgniemy do fizjo­
logii greckiej. Otóż Grecy uważali, że 
siedliskiem rozumu jest nie mózg, lecz 
serce. W ysocy ludzie tracą zatem w ię­
cej energji na cyrkulację krw i miiż lu­
dzie niscy, którzy zużywają ją na pro­
cesy myślowe.

Niemniej interesujący jest drugi ar­
gument zwolenniczki niśkich męż-

mięi zynarodowy  

znanych s o t n e n j w

B A  R A Ń  i i l CI  C H
Dz ś o godz. 8 30 wiecz.

18 prośbo ów  18 
in iędzyn aro d iw e  sła ,uy.

D J Ż A  m e n a ż e r  j a
12) okazów fauny m.-.skiej 

i lądowej. 
Z w  edzać n oża od goaz 9 raftó 

do 10 w ie  z.

wsze dużo instynktu macierzyńskiego
który raczej może znaleźć ujście w o­
bec m ężczyzn niskich niż w ielko­
ludów.

Pani Benifay oburza Się na powie-

ściopisarzy i nowelistów, którzy c z y ­
nią swoimi bohaterami m ężczyzn smu­
kłych i  zgrabnych. Jest to jej zdaniem 
fałsz, który zawdzięczam y zaw iedzio­
nym w  miłości autorom-grubasiim. —  
Go prawda —  według spostrzeżeń A- 
merykanki —  tędzy m ężczyźni są 
bardziej ponętni cd szczupłych. Niski 
człowfpk staje się z biegiem czasu o- 
krągly, a w kaUstości jest zawsze w ie­
le piękna —  oznajmia z mimowolnym 
hum-orem pani Benifay: „Zapytajcie
—  radz: —  zm ysłowej kobiety okclo 
30,a ona pow ie wam, jak Cezar, choć 
nieco w  innem zmaczeniu, że woli 
m ężczyzn grubych".-

A le mimo „naukowych" wywodów 
pani Benfay okazało się, że jej opinje 
są najzupełniej odosobnione. Przeciw  
temu wyrokow i wystąpiły Am erykan­
ki, nie piszące książek i oświadczyły, 
że typem ich jest młody, smukły boha­
ter Prerji.

I s p s z y  c ia s e m  t y g r y s  n i l  z a l a
ZAJĄC g r o ź n ą  p l  

Lw ów , 30. czerwca.
(— ). W iadom o ogólnie, jak w ielką 

plagą dla rolnictwa i  hodowli owiec 
w  Australji południowej stały się kró­
liki, wprewaidMne taim -przed kilku­
dziesięciu laty z Anglji. Pisaliśmy już 
również o niebezpieczeństwie, vvywo­
la nem dla rolnictwa czeskiego przez 
n iezwykłe rozmnożenie się szczura 
piżmowego, sprowadzonego już przed 
kilkunastu laty przez pewnego -ama­
tora z  Kanady.

Obecnie w  jednym z m iesięczników 
zagranicznych znajdujemy ciekawe 
szczegóły o pladze, jaką stały się w 
Argentynie zające.

Na kilka lat przed wojną konsul 
niem iecki Rosario z prowincji Santa 
lóe, liedgen puścił na estoncji Hansa 
w  pobliżu Cana-da de Gomei pewną 
ilość zajęcy niemieckich. W  niewielu 
latach zające tak .się rozm nożyły, że 
stały się prawdziwą plagą okolicy.

To samo powtórzyło się w  prowin­
cjach Buenos Airef j Goraoba, Pewien 
Francuz sprowadził prziez swego rząd­
cę dwa samce i 10 gamm zajęcy z 
SaŁsonji. W  ciągu 6 lat z tych 10 za­
jęcy powstało lak liczne potomstwo, 
że choć lisy i koty pam-pa-su, ptactwo 
drapieżne i węże wyrządzały zającom 
wiele szkody, potomstwo przybyszów  
rozpowszechniło się na olbrzymich 
przestrzeniach prowincji najŁliższ”x h

Nie pomogły również polowania 
urządzane przez gaHohów, taje wspa-

'AGĄ ARGENTYNY.
niale władających boksem, ani też 
polowama psów zdzicza>ycn. Po -4 la­
tach zastanawiano się już nad tern, 
czy nie byłoby warto wywozić do Eu­
ropy

zamrożone mięso
zajęcy, które karmiąc się na wieczne  
.zielonych pampasatoh, w  łago nrym 
klimacie Argentyny, stały s'ię większe 
i tłustsze, niż ich bracia europejscy. 
W  rók później musiał rząd argeretyński 
uchwalić prawo, uznające zające 

za plagę,
którą tępić 'należy wszpJkieml możli- 
wemi środkami bez względu m porę 
roku.

Aby zmniejszyć liczbę płodnych 
zwierząt, urządzane są na stepach 

wieim.* polowania gromadne 
w  ten sposób, że dwóch gauchów kon* 
nych cdą.gme po ziemi druk stalowy, 
długi na 100 m. Za drutem, i ośrodku 
luku, utworzonego przez wlokący się 
drut, idą mrzeicy, pochód zamykają 
konni gandkowie z bolasami. Zdacza 
się nieraz, że podczas takich Dołowańi 
paxia trupem po

100 tysięcy zajęcy, 
a ponieważ Die sposób zażyć tyk młę- 
są ii tyle skórek zagęczych, jabsilte nagą. 

ce grzebie się w  długi di w tym celu 
wykonanych rowauJi.

Gdyby nie takie środSu aradcze 
zające rozmnożone z masej Inczdif 
sztuk sprowadzonych z Europy,
8 » tryby jKDuyH a ą , iig iuh ;
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■HaiBBgnBaKi* HawarnH

Wrażenie z cmentarza 
Orląt.

Od R edakcji: P. Zdz. O lszew ­
ski, uczeń z Rabki Zdro ju , p rzy ­
słał nam poniższe wspom nien ie, 
wyn iesione ze zw iedzan ia  L w o ­
wa i jego  pam iątek. Zam ieszcza­
m y je, jak o  w yraz pięknych 
i d la naszej m łodz ieży  godnych 
przem yślen ia uczuć.

Lwów, 30. czerwca.

szedłem ... Słońce rzucało  złociste go­
rące prom ien ie, k tó re  m uskały kw iaty, 
wysuszały rosę perlącą się w zielonych 
liściach. W iosn a  pow róciła . Cała natura 
tchnęła św ieżością i szczęściem . M alutkie 
p rom yk i, p rzedz iera jące  się przez drzewa 
i k rzew y, otaczały jakby nadziemską 
aureolą groby, te kochane groby m ało­
letn ich  d ziec i L w ow a .

Bzy spogląda ły dum nie z góry. Szczę­
śliwe. W  ich ram ionach  spoczyw ają  Oni 
  m ali bohaterow ie , Oni —  godni syno­
w ie  O jczyzn y , Oni —  zw ycięsk ie Orlęta. 
Szczęśliw e bzy, dające cień m ogiłom . 
S zczęśliw y w-iatr, k tó ry  chłodzi je  swem 
aksam itnem  tchn ien iem , szczęśliwe k w ia ­
ty, w  k tórych  płyną soki m ałych m ęczeń- 
n ików .

B y ła  cisza. Zgrzany upałem, usiadłem . 
I  o to  zobaczyłem  m łode Orlę, idące m ęż­
n ie  z karabinem  na spotkanie w roga. W i­
działem , jak  dzie ln ie  walczył, jak  z ok rzy ­
k iem  ,,N iech ży je  Polska 1“  ruszał, by  swą 
niedoTosłą p iersią osłaniać M atkę O jczy ­
znę. W id z ia łem  n iedo le  i głód, jak ie  pa­
n ow a ły  wśród te j d ziatw y, znoszącej je  
iście po męsku. W reszcie  —  tu ból ści­
snął m i duszę —  z serca tego dziecka 
przeb itego  kulą, popłynęła gorąca, n ie ­
w inna krew .

Nako-niec zobaczyłem  siebie, sw oje 
życie , sw oje  dobre i zfe czyny. Czem by­
łem ? N iczem . Czem jestem ? Pot w ystą­
p ił m i na czo ło , łzy  stanęły w  oczach. „N i-  
czem “  —  jak  echo odb iło  mi się w  du- 
szu. Czem będziesz? N ie w iem , nie w iem , 
m oże niczem . Czy dorów nasz temu, nad 
k tórego  grobem  s iedzisz? Ł zy  pop łynęły 
mi z oczu. Zrozum iałem  zbył późno. Ci­
eknąłem  się, szybkim  ruchem  zerw ałem  
i padłem  na kolana. Zrozum iałem , że po­
pełn iam  św iętokradztw o, siedząc wobec 
proch ów  bohaterów .

B łagałem  przebaczenia. I  to jedno 
m o je  „O jc ze  Nasz ', n iech W am  D zieciom  
będzie na chwałę.

Zdzisław Olszewski.

Kącik resdjowj.
PEOGRAM AUDYCJI R*DTOV7YCEL 

Poniedziałek, 30. czerwca 1930.
L W Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert p łyt gram o fon o ­
w ych . 17.35 Transm isja z K rakow a: N a j­
now sze w ydaw n ic tw a " om ów i dr. Adam 
Bar. 18.00 Transm isja koncertu popołu­
dn iow ego  z „G astron om ji" w  W arszaw ie.-
19.00 R ozm aitości, kom unikaty oraz kon­
cert płyt gram ofonow ych . 19.20 Transm i­
sja z K rakow a : Odczyt p, t. „N a jn o fsze  
zdobycze  w iedzy ścis łe j" —  w ygi. prof. 
L u d w ik  W yg rzyw a lsk i.. 19.45 D alszy ciąg 
rozm aitości. 20.00 Sygnał czasu, poczem  
prasow y dzienn ik  rad jow y , 20.15 T ran s­
m is ja  z W arsza w y : O peretka „C órka  pa­
n i A n go t"  K. Lecocąa. W yk on aw cy : O r­
k iestra  P o lsk iego  Radja, W ac ław  E lszyk  
dyr., oraz soliści: H elena Saw icka sopr., 
A l. W as ie l ten. i inni. 22.00 Transm isja z 
W arsza w y : F e jle ton  p. t. „Ż yc io rys  X  M u­
z y "  —  w ygi. p. dr. Bernard Szarlitt. 
22.15 Transm isja  kom un ika tów  z W arsza  
w y . 23.00— 24.00 T ransm isja  m uzyki ta­
necznej z W arszaw y.

L O N D Y N  22.40 M uzyka kam eralna. 
K R Ó L E W IE C  20.00 Recita l Stefana 
Fren k la  skrzypce. K ALU N D BO R G  22.05 
M uzyka operowa. G L IW IC E  21.00 Irena 
de Norret śpiew. H AM BUR G 20.30 W ie ­

czór C zajkow sk iego. F R A N K F U R T  l ‘J.30 
Konc. p. t. „S eren ad a". BUKAR ESZT
20.00 K oncert kam eralny kwartetu Teodo  
resco. B E R L IN  20.30 K oncert rad jork  i 
radjochóru. LA N G E N B E R G  17.30 K on ­
cert. M E D JO LA N  20.30 „ I I  conne o ry ‘‘
—  opera Rossiniego. W IE D E Ń  20.00 
K w artet Rose. 21.05 „Scherz, L is t nud Ra- 
che“  —. sztuka muz. E gona W ellesza. 
PAR YŻ 17.45 R ecita l p ian isty Yvesnat.

W torek, 1. lipca 1930,
L W Ó W . 11.58 Sygnał czasu i  hejnał.

12.05— 13.00 Koncert płyt g ram o fon o ­
wych. 17.35 Transm isja  z W arszaw y, O d­
czyt k ra jo zn aw czo  - tu rystyczny. 18.00 
T ran sm isja  koncertu solistów  z W arsza- 
wy. W yk on a w cy : M arja B lochów na skrz., 
W iga  M arcinkow a śpiew  i p ro f. Ludw ik  
Urstein akomp, 1, H. V ieuxtem ps: K on ­
cert skrzypcow y d-m oll, a ( Andante, b) 
Adag io  religiesse, c) A llegro . 2. a) Masse­
net: „ Ł z y “  z op. W erth er, b) Brahm s: 1)
Oda saificka, 2) „Jak  m e lod je "   odśpie
wa p. W . M arcinkowska. 3. a) L  R óżyck i: 
Nokturn 2-gi, b) M . E lm an: E ili _  E ili, 
c) Fr. Kreisleh: S iciliana —  odegra p. M. 
B lochówna. 4. a) P, C zajkow sk iego: 
Pieśń cyganki, b) A. G reczan inow : Step
— odśp iew a p. W . M arcinkowska. 19.00 
Rozm aitości, kom unikaty oraz koncert 
płyt gram ofonow ych . 19.35 Transm isja  z 
W arszaw y: P ra so w y  dzienn ik  ra d jo w y . 
19,50 Transm isja  z Opery warszaw sk ie j 
,,Straszny dw ór“  opera w  4 aktach Sta­
nisława M oniuszki. P o  operze transm isja 
kom unikatów  z W arszaw y, oraz retrans­
m isje ze stacyj zagranicznych.

LIPSK  21.00 T rz y  jedn oak tów k i W ilh  
L ichtenberga. L O N D Y N  20.45 Koncert 
rad joork iestry . G L IW IC E  20.30 „R ad jo  
p rzyb yw a  na w ieś ". Sceny ludowe. 
BRNO 20.00 K oncert ork. H AM BURG
20.00 „D ziew czę  n adreńśk ie" —  operetka 
Brennecke‘go. FR AN K FU R T  19.30 „Gosi 
fan tu tte " —  opera M ozrata. 23.30 R ec i­
tal fortepianow y' M a rji Preiss. B E R LIN  
18.40 K oncert popularny, 20.30 Skrót o- 
pery ,Jan z P a ry ża ". M O TALĄ  20.15 
K oncert Syme pod dyr. Ado lfa  W ik lun- 
da. RZYM  21.02 Koncert. PRAGA 20.00 
Recita l fortep ian ow y (Marji J irakow ej- 
M razkow ej. . __

Do kina „PALAŁc.* 
za darmo

m a a  dz?§ n%Ui'-

GIEŚIrEIWSKI, Potockiego 31. 
RÓŻYCKI ADAM, Gródecka 27.
Irnż. KLIMASZCZUK, PrzemyśL 
KLIMKÓWNA, Holoze.
Dr. KMIGEKIEWICZ, Husaków.

Bilety są do odebrania w Ad ministra 
cii codziennie między godziną 19 a 12
przedpołudniem.

B. lek. szpit. wied.

Dr. Norbert JU P ITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe­
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków. 1357

W E $ 2 K A M i Ś K L Ę P y
DO W Y N A J Ę C IA  dw a pokoje uieurne- 

b low ane z czynszem  m iesięcznym . Na- 
b ielaka 31, I I .  p. 6 r i5-2

POKÓJ w  Brzuchow icach oddam  w  za­
m ian za kouwersację 1-godzinną dzien ­
n ie osobie m ów iące j perfek t po an gie l­
sku. W iadom ość H ote l Im peria l u por- 
tjera. 6103

PO SZUK UJĘ  zaraz lub od 1-go paździer­
nika 5— 7 pokoi z pełnym  kom fortem  
w  śródm ieściu. Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszen ia listowne pod „D y re k to r " do 

. adm in istracji „G azety  P oran n ej".
6139-6

20 ZŁ. dziennie 2— 3 godziny przyjemnej 
i nieuciążliwej pracy domowej zape­
wniają W. P. powyższy zarobe«. Sta­
nowcze uczciwa propozycja. Wystarczy 
pocztówka z adresem W. P. do firmy 
„Carbon", Gdynia. 5996-10

P O S a O Y P O S Z U K IW A H E

SZOFER-ślusarz trzeźwy, pilny poszuku­
je posady na samochód prywatny, ro­
czna praktyka. Łaskawe zgłoszenia: 
Bronisław Adaszyński, Jaworów, cl.
Zamknięta 5. 6078-4

mmmmmi
lW O h iczi wuia „Marysieńka", Pensjonat 

„Dziecko" to jedyny pobyt dla star­
szych i dzieci. Informacje: Lwów, K oł­
łątaja 6./1I. p Iwonicz: W illa „Mary­
sieńka". 5522-10

N A U K A  m yCHO
D L \  ISA UUZ i  C IE L I domo1wy3h ma po­

sady. Pożądana konwersacja nem icc. 
ka. Biuro Marji Rechter, Lwów, G lin ie 
lowskiego 9, telefon 60-24. 6021-2

LOKOMOBILE od 30— 150 KM. okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość Hubner, 
Lwów, Szopena 10. 6008-2

SPRZEDAM dom, ogród, sad —  Balicka 
za rogatką Wulecka obok dworu.

~ 6009

SAMOCHÓD ciężarowy, oraz dwa osobo­
we okazyjnie do sprzedania. ,.P’ ot" 
Lwów, Batorego 4. 57;d-10

P IE R W SZO R ZĘ D N E  nrządzeide sftlepo- 
powe oszklone, nadające się na każdą 
branżę, a także na aptekę, okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do admini­
stracji „Gazety Porannej" pod inżynier 
I. K. 6138-6

POŃCZOCHY gumowe w  najlepszych ga 
łupkach po cenach okazyjnycn „Małgo­
rzat;-1 , ul. Batorego 1. 34. 6016-3

SZAJA K IW E TZ , 1 Zbaraż, unieważnia 
zgubiony dowód tożsamości ogiera o- 
bernie wałacha serja C. Nr. 598733 Z] 
wfaśs Jakób Gluszczuk, Biatka wielka, 
pow. Krzem ieniec. 6095-3

FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-?

W Ą G R Y  usuwa się kompletnie w  je­
dnym seansie zupełnie nowym syste­
mem. Niezawodny krem na piegi nad- 
sz -di do Instytutu Kosmetycznego „Eu­
reka", Bourlarda 4. ’ 5955-3

W IŚN IE  do smażenie, jedzenia 17 zł. 
wysyła w  5 kg. koszykach franko za­
liczk i Owocarnia Józef Lichtenhelz, 
Zaleszczyki. 5953-5

U B R AN IA  płócienne dla letników i tu­
rystów wykonuje bajecznie *anio W y­
twórnia „Pallium ", Ormiańska 3.

5S13-5

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy­
pialnie od 600 z!., jadalnie ad 800 z ł ,  
6alony od 550 zl., krzesła od 11 zL, 
otomany od 50 zl., butalki od 45 z l„ 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 4269 30

B I L A N S  
Powszechnego Zakładu Kredytowego

Spółdz. z ogr. por. we Lw ow ie 
za czas od 1. IV. 1928 do 30. VI. 1929. 
Bach. bilansu: Stan czynny: Kasa

1205.07 , E fekty 129.192, Odbiorcy 
2.083.382.66, P. K. O. 5.80278, Ruchomo­
ści 13484, suma stanu czyn. 2233.066.51. 
Stan bierny: Interesenci 2.073.273.55,
Wkładki oszczędnościowe 24.034.46, U- 
dzialy 37.800, Fundusz rezerwowy 368, 
Akcepty 15.368.50, Rezerwa na straty z 
powodu storn 2(5.000, Czysty zysk 57.225, 
Suma stanu biernego 2.233.066.51.

Rach strat i zysków: Straty: Rach. a-
mortyzacji 3©70.99, Rach. kosztów handl. 
180999.58, Rach. płac 151,580.47, Rach. 
prowizji 96249.94, Rach. odsetek 193.995.41 
Rach. podatków 32.555.54, Rach. różnic 
kurs. 1826.34, Rach gazety 404.77, Rezer­
wa na straty z powodu storn 25.000, Czy­
sty zysk 57.225, Suma strat 743.208,04, 
Zyski: Rach. efektów 743.208.04.

Ruch i stan członków i udziałów: W
czasie obrachunkowym przystąpiło człon­
ków  44, ilość udziałów 378, wystąpiło 
członków 0, udziałów 0. Stan na dniu 
30. czerwca 1929 członków 44, ilość u- 
działów 378,

Członkowie Zarządu: F. Póltner m. p„ 
G. Mukarovsky m. p. Księgowy N. Rei- 
schcr in. p. 6068

Gaśnice
poleca handel żelaza

Marjan Kierski 
i Feliks Kondziołka

Lwów, K op ern ik a  4. 4711

M AGISTRAT KRÓI . ST. M. LW O W A .
L. M. 48933/30-

W . III. W e  Lwowie dnia 28.
czerwca 1930 r.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. m. Lw ow a o- 

głasza przetarg o fertow y  na 'wykona­
nie robót konserwacyjnych i  adap­
tacyjnych <w realnościach Gm iny m ia­
sta Lwowa.

Form ularze o fertow e nabyć moż­
na iw Ekonomacie Magistratu, Ratusz 
II. (kom plet za cenę 5 zl.) w  godzi­
nach od 11-tej do 1-szej. In form acje 
udziela Wydzia III. Magistratu, drzw i 
Nr. 115.

Termin składania ofert i dekla ra- 
cji naznacza się na dzień 8-go lipca 
1930 o godzinie 12-tej, o której to 
godzinie nastąpi otwarcie ofert.

6129-2 M AGISTRAT.

Do kina »PA LA C E *
ze derma
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SCHAFFEROWA, Leona Sapiehy 8. 
KGHLHEFP, Zygmnntowaka 5. 
MORGENSTERN ÓW N A  IRENA, Św.

A n n y  19.. ________
Ż W IR O W A  A G N IE S Z K A , Kordeck iego

I. 35.
D Y L E W S K A  Z U Z A N N A , M u ra rsk a47.

Bilety « ł  4* oAebroma. w Administra­
cji cod sic* nie między gedaróg 10 a 13
pri<dp*ln<inhim

jCENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i -szpaltowy milimetrowy (sz ir. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem la  gr-. za wiara* l-szpalt miiiinetrwimy..(aae.'-.60 mm-ł,.na­
desłane 40 gr„  za wiersz 1-szpalt milimetrowy (ezer. 00 mm.) po kronice 4S gr., za wiersz ł-szpall. -anłrmtrwry (srer. 68 ■■■ m n j * wtfeffifetay.ftTsraŁa.
perhmr) 86 gr., za wterw . 1-szpałŁ milimetrowy iszer. 60 mm.) w  artykułach 100 gr„. za w i e r s z m f f t m a t r f l  w y . (ąaet. ,60 /Bpfc); aa Kpiar i saŁCj
JO gr„ drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ kupno i .sprzedaż za słowo 12gr„ matrynaeajedna iiwiózsęTs Z a a o Q «g r „ 7 d ła ,
pracy łub posady 3 g r .  .Pgjcme.nia drobne prryjmajesBy tylko za gotówkę. Cala strona og ■*r 'r  i owa 900 zLĄęaSa,. s ^ M 'tsao^ewa-0IK>,'7 Ł ..,g^< f  
główkSem (1-sza) 790 rJL Ogłoszenia zamiejscowe 80 p re t  drożaze. Za ogłnssenła w mżejscu zrotoeggeena. - oacfrmaBla  ,
if> proc. Odpowłedriafałofei za ternri nowy drak nie przyj nrajemy. Porta prze karów nie —  UWAfSAsfŁohnnttydegsbaem nnt •* is*fcAdcne na
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty)

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod sarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. —  Odp. rciakior STEFAN KRZYżAHOWSKL


